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PIENIĄDZE NOWE STAWKI DOSTAWCÓW ENERGII CIEPLNEJ. CZĘŚĆ Z NICH CZEKA JESZCZE NA ZATWIERDZENIE

Planują, jak przez sezon grzewczy 
pomóc odbiorcom ciepła z sieci
Rajmund Wełnie
Region

Zarządcy nieruchomości wprowa­
dzają nowe ceny za ogrzewanie, 
zgodnie z nowymi taryfami ciepła. 
Nadzieją na niższe rachunki dla lo­
katorów mogą być taryfy z rządo­
wą rekompensatą, których projekt 
trafi wkrótce do Sejmu.

Problem dotyczy około 15 milionów Po­
laków, którzy ogrzewają mieszkania 
ciepłem z mniejszych i większych ko­
tłowni. Szacuje się, że w Polsce tzw. cie­
pło systemowe dostarczane jest do 41 
procent budynków, a paliwem stałym 
- najczęściej węglem i drewnem - 
ogrzewanych jest 47 procent budyn­
ków.

Z początkiem sierpnia Urząd Regu- 
lacj i Energetyki zatwierdził nowe taryfy 
za dostarczane ciepło m.in. Miejskiej 
Energetyce Cieplnej Szczecinek czy 
Miejskiej Energetyce Cieplnej w Kosza­
linie.

- W Szczednku z naszego ciepłako- 
rzysta 3/4 zasobów miasta - mówi Ma­
rek Szabałowski, prezes MEC Szczeci­
nek.

W całym województwie zachodnio­
pomorskim ogrzewanie z ciepłowni ma 
około 600 tysięcy osób. Teraz, wobec 
znacznego wzrostu cen węgla i gazu, 
wielu odbiorców zastanawia się, o ile 
więcej będzie płacić za ogrzewanie i cie­
płą wodę.

Np. w Szczednku podwyżki wyno­
szą średnio 74 procent. Cennik otrzy­
mali już wszyscy zarządcy nierucho- 
mośd.

- Przeliczamy go właśnie na zaliczki 
za centralne ogrzewanie w naszych za­
sobach, średnio rosną one o 80 procent. 
W zależności od tego, jak wspólnoty 
mieszkaniowe miały ustalone zaliczki, 
podwyżki wyniosą od około 50 do na­
wet 100 procent - mówi Cezary 
Klamka, prezes Zakładu Gospodarki

Mieszkaniowej w Szczednku. - Zwołu­
jemy także zebrania wspólnot, bo for­
malnie decyzje o zmianie wysokośd za­
liczek na ogrzewanie podjąć musi każda 
wspólnota.

- Trzeba podkreślić, że wpływy 
z podwyżek cen depła, mimo że duże, 
i tak nie zapewniaj ą firmom depłowni- 
czym wystarczających funduszy 
na kupno opału. Dlatego muszą one 
starać się o kredyty, których banki, 
z uwagi na bardzo trudną sytuację 
branży, po prostu nie chcą udzielać - 
mówi Marcin Ciania, rzecznik MEC 
w Koszalinie. - Branża ciepłownicza 
od dawna apeluje o wprowadzenie sys­
temowych, rządowych rozwiązań, 
chroniących z jednej strony odbiorców 
depła systemowego przed ubóstwem 
energetycznym, a z drugiej stabilizują­
cych warunki funkcjonowania firm cie­
płowniczych, działających obecnie po­
niżej rentownośd.

Kolejne wnioski firm ciepłowni­
czych z naszego regionu czekają na de­
cyzje URE. M.in. Szczecińskiej Energe­
tyki Cieplnej, która nie ma jeszcze no­
wych taryf cen ciepła. URE przyznaje, 
że wniosek SEC o kolejną zmianę taryfy 
dla depła wpłynął do Urzędu 4 sierpnia 
br.

- Analizujemy ten wniosek - mówi 
Agnieszka Głośniewska z URE. - Na tym 
etapie trudno jest przewidzieć, ile takie 
postępowanie taryfowe może potrwać.

Podkreśla przy tym, że w przypadku 
zatwierdzenia taryfy stawki z niej wy­
nikające zostaną wprowadzone przez 
przedsiębiorstwo (zgodnie z Prawem 
energetycznym) wterminie od 14 do 45 
dni od ustalenia taryfy przez Prezesa 
URE.

Na decyzję URE czeka także spółka 
Engie EC Słupsk, która ogrzewa ok. 80 
procent miasta. Agnieszka Jeziorska, 
prezes Engie EC Słupsk, poinformo­
wała, że podwyżka stawek za dostar­
czane ciepło jest nieuchronna i będzie 
dwucyfrowa i na pewno powyżej 50

Elektrociepłownie gromadzą zapasy opału, często w wyższych cenach

procent. Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku spółka podniosła stawki za dostar­
czane ciepło trzy razy.

W URE jest także procedowany 
wniosek z nowymi cenami, które 
na dwa miesiące przed końcem taryfy 
złożyło Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Sławnie.

- Nasza taryfa obowiązuje do końca 
sierpnia. Z tego, co wiem, wzrosty 
mają być ograniczone w taryfach 
do ewentualnych 40 procent, ale 
trudno mi powiedzieć, na jakiej zasa­
dzie będzie to wprowadzone, nie ma 
na razie ustawy w tej sprawie. Jeśli 
chodzi o nas, będziemy mieli z pew­
nością duże wzrosty cen - zapowiada 
Robert Jankowski, prezes MPEC 
w Sławnie.

MPEC w Sławnie zgromadził zapas 
miału węglowego, który powinien 
umożliwić produkcję do końca roku. 
Prezes dodaje, że ceny za tonę węgla

cały czas skaczą. Obecnie wahają się 
między 1800-2000 zł. Pod koniec ubie­
głego roku cena wynosiła około 400 zł 
zatonę.

W URE leży też wniosek Zakładu 
Energetyki Cieplnej w Miastku.

- Planowana podwyżka wynika 
z cen węgla. Jeśli ktoś miesięcznie pła­
cił za ciepło na przykład 100 złotych, to 
po akceptacji nowej taryfy będzie pła­
cił 160-170 złotych - mówi Tomasz Zie­
lonka, prezes ZEC w Miastku.

Światełkiem w tunelu dla lokatorów, 
których czekają podwyżki cen, jest pro­
jekt wsparcia dla odbiorców ciepła. 
Obok już uchwalonego dodatku węglo­
wego (3000 zł dla posiadaczy pieców 
na paliwo stałe) rząd chce wspomóc 
także lokatorów mieszkań ogrzewa­
nych przez ciepłownie (a także domów 
ogrzewanych ciepłem z pelletu drzew- 
negoiinnąbiomasą, olejem opałowym 
czy gazem LPG).

Koszaliński poseł PiS Czesław Hoc 
przedstawił założenia projektu, który 
właśnie przyjął rząd, a niebawem ma 
trafić do parlamentu. Proponowany 
mechanizm ma polegać na ustaleniu 
przez wytwórcę ciepła określonego po­
ziomu średnich cen dla gospodarstw 
domowych i instytucji użyteczności 
publicznej. Średnia cena z rekompen­
satą zostanie ustalona na poziomie 
103,82 zł/GJ (gigadżul, jednostka ciepła) 
dla ciepła z węgla i 150,95 zł/GJ dla cie­
pła z gazu lub oleju opałowego. Wspar­
cie ma trafiać nie do lokatorów, ale 
do firm ciepłowniczych.

Jak informuje Kancelaria Prezesa 
Rady Ministrów, przedsiębiorstwom 
wytwarzającym ciepło i stosującym 
średnią cenę wytwarzania ciepła z re­
kompensatą wobec gospodarstw do­
mowych i instytucji użyteczności pu­
blicznej będzie przysługiwała tzw. re­
kompensata. Dzięki temu rozwiązaniu 
zostanie ograniczony wzrost cen ciepła 
i kosztów podgrzania ciepłej wody dla 
gospodarstw domowych i instytucji 
użyteczności publicznej. Maksymalne 
podwyżki mają w tym sezonie grzew­
czym nie przekroczyć 40 procent. 
Wsparcie ma obowiązywać przez cały 
najbliższy sezon grzewczy, tj. od paź­
dziernika 2022 r. do kwietnia 2023 r. Go­
spodarstwa domowe, których główne 
źródło ciepła zasilane jest pelletem 
drzewnym, drewnem kawałkowym, 
skroplonym gazem LPG, olejem opało­
wym otrzymają jednorazowe dodatki.

- Sejmowe komisje już się zbierają 
mimo wakacji parlamentarnych i nie 
wykluczam, że projektem Sejm zajmie 
się szybciej niż na pierwszym posiedze­
niu, które ma ruszyć 14 września - mówi 
poseł Czesław Hoc. - Sprawa jest pilna, 
na razie mamy ramowy program, który 
będzie wymagał doprecyzowania 
przed uchwaleniem, tak aby zaczął 
obowiązywać u progu nowego sezonu 
grzewczego.
Współpraca: AB, ANG, GH, WK1
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• Pakt Joachima von Ribbentropa 
z Wiaczesławem Mołotowem, a tak 
naprawdę Stalina i Hitlera, wpłynął 
na losy Europy nie tylko w XX wieku
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KALENDARIUM

18 SIERPNIA
1227
Zmarł Czyngis Chan, twórca 
i władca imperium mongol­
skiego. Zjednoczył koczowni­
cze ludy Azji Środkowej, pod­
bił północne Chiny, uzależnił 
Syberię i spustoszył wschod­
nią Europę. Jeden z najwięk­
szych zdobywców w dziejach 
świata. Urodził się w 1155 roku 
według źródeł muzułmań­
skich lub w 1162 według źró­
deł chińskich i mongolskich. 
1812
Inwazja Napoleona na Rosję: 
zwycięstwami wojsk napole­
ońskich zakończyły się: bitwa 
pod Smoleńskiem i I bitwa 
pod Połockiem.
1914
I wojna światowa: rozpoczęła 
się niemiecka ofensywa 
na Francję. Plan niemiecki 
przewidywał gwałtowne ude­
rzenie jak największymi si­
łami na ten kraj dla całkowi­
tego wyeliminowania tego 
państwa z wojny, a następnie 
zwrócenie całej armii prze­
ciwko wolno mobilizującej się 
Rosji.
1925
Spółka pod nazwą Polskie Ra­
dio dostała koncesję na nada­
wanie przez 20 lat radiowego 
programu ogólnopolskiego. 
Otrzymała w ten sposób 
prawo budowania i eksploata­
cji urządzeń radiofonicznych 
na terenie kraju. Do konkursu 
zgłosiło się dziesięć spółek 
i firm, w tym Polskie Towa­
rzystwo Radiotechniczne, 
które miało najlepsze zaple­
cze techniczne i największe 
szanse na wygraną. Spółka 
Polskie Radio, która ostatecz­
nie konkurs wygrała, mogła 
dzięki tej decyzji już osiem 
miesięcy później, 18 kwietnia
1926 o godzinie 17.00 rozpo­
cząć nadawanie programu 
przez stację nadawczą w War­
szawie. Spółkę Polskie Radio, 
założyli lekarz Zygmunt Cha­
miec oraz inżynier Tadeusz 
Sułkowski.
1951
Stocznia Szczecińska imienia 
Adolfa Warskiego rozpoczęła 
produkcję. Powstała po II woj­
nie światowej na terenie by­
łych stoczni niemieckich AG 
Vulcan Stettin i Stettiner Oder­
werke. Zostały one zniszczone 
w czasie alianckich nalotów 
oraz w wyniku demontażu 
części wyposażenia przez wy­
cofujących się Niemców oraz 
przez Armię Czerwoną zarzą­
dzającą miastem do 5 lipca 
1945 roku.

PODOBNO NIE MA JUŻ 
ODRY, CZYLI AMOK

M mok. To słowo przy- 
chodzi mi do głowy,

/ kiedy staram się jakoś
1  ■ ^podsumować to, co się 
dzieje w mediach społeczno- 
śdowych. Słownik języka pol­
skiego wyróżnia trzy definicje 
tego, co słowo amok oznacza.
I każda z nich jak ulał pasuje 
do tego, co dzieje się wtzw. so- 
dalach. „Stan silnego podnie­
cenia, euforii lub agresji”, „stan

agresywnej depresji połączony 
z manią mordu”, „zapamięta­
nie się w czymś”. Co spowodo­
wało, że intemaud osiągnęli 
taki stan? To, co wydarzyło się 
na, a właśdwie w Odrze. Tak 
jakby tony śniętych ryb, przera­
żający odór rozkładających się 
szczątków, zapory i zasieki spo­
wodowały, że wielu komentu­
jącym wyłączył się nagle 
umysł, a załączył stan silnego

podniecenia. I w miejsce nie­
sienia pomocy i alarmowania 
o tym, co się dzieje (tak waż­
nych na samym początku), 
wstawili rzecz najmniej po­
trzebną. Politykę. I wstawiają 
wdąż. Bezmyślnie.

„Zabili nam Odrę”, „Zapłacą 
za to”, „Nieudacznicy. 
Wszystko spieprzą” - to ko­
mentarze, które pojawiły się, 
gdy jeszcze nie było wiadomo, 
jaka jest prawdziwa skala tego, 
co się stało, pojawiały się hipo­
tezy na temat ewentualnych 
przyczyn. Ale już byli winni. To 
ONI. ONI, czyli d którzy rządzą. 
Bo jeśli rządzą, to oznacza, że 
mają władzę nad wszystkim. 
Nad upałem, nad deszczem, 
nad rzeką, polem, drogą, 
nad Janem z Gliwic, Dorotą 
z Wrocławia i Katarzyną z Gry­
fina. ONI doskonale wiedzą 
o wszystkim i wszystkiemu są 
winni. Bo ONI to nie MY. Oczy- 
wiśde ONI zrobili to z preme­
dytacją. Dlaczego i po co? Nie­
ważne. To MUSIELI zrobić ONI.

To jednak był dopiero po­
czątek. Bo potem pojawiła się

rtęć. Itowilośd niemierzalnej. 
Przynajmniej na początku. Tę 
rtęć oczywiśde wlali do Odry 
ONI. A rtęć zabija. I to jak za­
bija. .. Więc ONI chdeh zabić tą 
rtędą. Nie tylko rzekę, ONI 
chdeli zabić nas. Bo ONI to rtęć. 
Tak przynajmniej wynika 
z Twittera. „Nie ma już żyda 
nad Odrą” napisał jeden z inter­
nautów. I podał przykład, który 
podał mu jeden ze znajomych, 
który wie to od kolejnego zna­
jomego, którego znajomy prze­
jeżdżał przez nadodrzańską 
miejscowość i się zatrzymał 
i usłyszał, że... No właśnie, nie 
bardzo wiadomo, co usłyszał.

To, co dzieje się w sied, po­
równać można do napisu 
na murze w czasach, kiedy nie 
było powszechnego dostępu 
do mass mediów. Na śdanie 
białą kredą ktoś napisał „po­
dobno nie ma już Francji” 
i wieść lotem błyskawicy roze­
szła się po mieśde. Bez weryfi­
kowania, bo niby jak. Dziś jest 
jeszcze gorzej. Mimo możliwo- 
śd weryfikacji nikt tego nie 
robi. Śdany budynków zastą­

piły facebookowe, czy twitte- 
rowe - nomen omen - walle.
A wieść roznosi się już nie tylko 
po mieśde, ale po całym świe- 
de. Podawana dalej. Niezwery- 
fikowana. Media społeczno- 
śdowe stały się narzędziem 
plemiennej walki. Walki, w któ­
rej nikt nie bierze jeńców.
Walki, w której nie obowiązują 
żadne reguły. W której jeste­
śmy MY i są ONI. ONI zawsze są 
źli. MY zawsze mamy rację.

Niestety Odra stała się ko­
lejną ofiarą tej wojny. Nie wia­
domo co bardziej w długofalo­
wej perspektywie jej zaszkodzi. 
To skażenie/zatmde czy poli­
tyka, w jaką została uwikłana. 
Uwikłana bez jakiejkolwiek re­
fleksji. Uwikłana w imię wyż­
szego politycznego interesu. 
Uwikłana wbrew tym, którzy 
nad nią mieszkają. Uwikłana 
w imię zwydęstwa sztandaru 
MY. Na pohybel sztandarowi 
ONI. Prawdziwa Odra odrodzi 
się z pewnośdą. Odra w inter- 
nede? Nie wiadomo jak uda jej 
się pokonać ten polityczny 
śdek.©®

Zycie przy rzece może się rozregulować
Łukasz Czerwiński
Rozmowa

Z dr. inż. Adamem Tańskim 
z Katedry Hydrobiologii, 
Ichtiologii i Biotechnologii 
Rozrodu ZUT w Szczecinie.

Od kilku dni z Odry wyławiane 
są ogromne ilości śniętych ryb, 
lecz wciąż nie jest do końca 
znana przyczyna tego zjawi­
ska. Czy pan profesor uważa, 
że musiało dojść do zatrucia 
wody, czy też masowe śnięde 
odbywa się z naturalnych 
przyczyn?
Zęby sztab naukowców mógł 
wyciągnąć wnioski, to po­
trzebne nam są bardzo szcze­
gółowe informage na temat 
tego, co było w wodzie podczas 
pobierania próbek i to nie tylko 
w obrębie Szczecina, ale też 
u samych źródeł. Teorii jest 
wiele i nie ma jednoznacznej 
odpowiedzi. Im więcej czasu 
upływa, to ten zespół czynni­
ków powodujący śnięcia bę­
dzie szerszy. Dobrą wiadomo­
ścią jest, że wykluczono udział 
rtęci w tych śnięciach, jednak 
widzimy, że ryby giną na na­
szych oczach.
Według mojej opinii począt­
kowe śnięcia były spowodo­
wane jakimś czynnikiem ze­
wnętrznym. Pierwsze donie­

sienia Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska potwier­
dzały, że wykryto mezytylen, 
który jest bardzo toksyczny dla 
ryb i wszystkich organizmów 
wodnych. Następnie proces' 
rozkładu śniętych ryb powodo­
wał, że do wody ulatniały się 
duże ilości związków azoto­
wych wynikające z rozkładu 
białek, na końcu których mógł 
pojawić się toksyczny dla ryb 
amoniak, który mógł działać 
zabójczo także dla innych orga­
nizmów. To mogło spowodo­
wać efekt lawinowego działa­
nia, ponieważ jest środek lata, 
woda jest gorąca, proces roz­
kładu działa bardzo szybko, 
a sytuację utrudnia wolny 
przepływ wody polegający 
na tym, że mamy teraz cofkę, 
co utrudnia spływanie wody 
i kumulację. Wszystkie osoby, 
które pracują teraz w bezpo­
średnim kontakcie z wodami 
Odry, muszą pamiętać o wszel­
kich środkach ostrożności.

Czy tak masowe śnięde ryb 
może doprowadzić do tęgo, że 
zabraknie ich w Odrze?
Po przejściu pierwszej fali 
śnięcia ryb część z nich mu­
siała przeżyć, ponieważ jesz­
cze w poniedziałek miałem 
doniesienia o tym, że poja­
wiają się nowe śnięcia ryb 
w okolicach Wrocławia. To 
oznacza, że część ryb musiała 
przetrwać i później zostały 
poddane zatruciu lub snęły 
w wyniku rozkładu białek i po­
gorszeniu warunków w wo­
dzie. To jest ta reakcja łańcu­
chowa związana z wtórnym 
zatruciem, o której mówiłem 
na początku i ona może dopro­
wadzić do wymarcia tych ryb, 
które przetrwały.

Mówimy o śniętych rybach, bo 
jest ich bardzo dużo, ale w ob­
rębie rzeki wymierają pizedeż 
także inne zwierzęta.
Rozpatrując środowisko 
wodne, musimy patrzeć bar­
dzo szeroko. To jeden duży 
ekosystem, wokół którego 
gromadzą się zwierzęta 
i każdy element łańcucha po­
karmowego jest ważny. Jeśli 
zabraknie jednego ogniwa, to 
dochodzi do rozregulowania 
całego ekosystemu. Tutaj za­
brakło wielu poziomów, a na­
wet można powiedzieć, że

ten wodny został całkowicie 
wyeliminowany. To zdecydo­
wanie przełoży się na rozre­
gulowanie życia wokół rzeki. 
Nie chodzi tu o ludzi tylko 
o zwierzęta, takie jak ssaki 
wodne czy ptaki. Z moich ob­
serwacji wynika, że w miej­
scach, gdzie dochodzi do ma­
sowych śnięć ryb, jest mniej 
ptaków.

To dotyczy żyda wokół rzeki, 
a co z tym, które toczy się 
na dnie Odry. Co czeka tamte 
organizmy?
Tam znajduje się duża ilość 
śniętych ryb, które są w róż­
nym stopniu rozkładu. Mu­
simy pamiętać, że są też ryby, 
które nie wypływają tak łatwo 
na powierzchnię. Do takich ryb 
należą między innymi węgo­
rze, których masa własna jest 
większa i to powoduje, że czę­
sto tych ryb nie będziemy wi­
dzieć na powierzchni, podob­
nie jak wielu innych gatunków. 
Po powierzchni płynie tylko 
część śniętych ryb. Tak jak mó­
wiłem wcześniej, rozkład pro­
cesów białkowych powoduje 
uwalnianie toksycznych 
związków, na końcu których 
stoi amoniak i związki azo­
towe, a to doprowadza do za­
trucia także innych organi­
zmów.

Czy procesy, które zachodzą 
teraz w Odrze, mogą wpłynąć 
na Morze Bałtyckie?
Prędzej czy później ta woda 
trafi do morza. Takim ogrom­
nym zbiornikiem buforowym 
jest Między odrze, które ma już 
większą powierzchnię i jest 
tam dużo wypłaceń i trzcino­
wisk, które są naturalnymi fil- 
tratorami, na których żyły or­
ganizmy. Mam nadzieje, że 
na tyle się to wszystko rozdeń- 
czy, że nie będzie już dawki 
śmiertelnej dlafiltratorów 
i ryb. Jak to będzie wyglądało, 
pokażą nam najbliższe dni. Je­
śli teraz woda wpłynie do Za­
lewu Szczecińskiego, to nie je­
stem w stanie odpowiedzieć, 
jaki to będzie miało efekt. Pa­
miętajmy, że to nie jest masa 
wody martwej, która wpływa 
przez dwa dni i koniec. Woda 
w okolicy Krajnika czy Widu- 
chowej nadal będzie miała 
marnej jakośd parametry i to 
wszystko spłynie przez jezioro 
Dąbie i zalew do Bałtyku.

Może tobyć przyczyną śnięcia 
ryb w Bałtyku?
Nie odpowiem na to pytanie, 
ponieważ tu wracamy 
do punktu wyjśda i nie wiemy, 
co jest przyczyną śnięda ryb. 
Nie wiemy też na, ile zbuforuje 
to Zalew Szczeciński. ©®

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl


Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 18.08.2022 3

nasz
REGION

POWIAT BYTOWSKI

Przed remizą strażacką w Tuchomiu stanął krwiobus z Regio­
nalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Słup­
sku. W ramach akcji zarejestrowało się 30 dawców krwi, nie 
tylko z powiatu bytowskiego. Oddali łącznie ponad 12 litrów 
krwi. Przy okazji akcji strażacy przygotowali atrakcje dla dzie­
ci. Najmłodsi poznawali strażackie wozy oraz ozdabiali spe­
cjalnie dla nich przygotowane kolorowanki. (ANG)

DYŻURNY GŁOSU
Alek Radomski 
tel. 510 026 884
Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu" w Słup- 

| sku, ul. H. Pobożnego 19 oraz 
S pod adresem poczty elektro- 
« nicznej: aleksander.radomski 
2 @polskapress.pl

Walka o Odrę: wszystkie ręce na pokład

Wyławiane z Odry śnięte ryby trafiają do utylizacji

Łukasz Czerwiński
Zachodniopomorskie / Polska

Fala śniętych ryb na Odrze 
dotarła już do Szczecina, 
gdzie postawione zostały ko­
lejne zapory. W rejonie rzeki 
bez przerwy pracują wszyst­
kie służby mundurowe, ale 
też wędkarze i ekolodzy.

W środę kolejne zapory do za­
trzymywania śniętych ryb zo­
stały zainstalowane w okolicy 
Dziewoklicza i Mostu Cłowego 
w centrum Szczecina. Na tere­
nie zachodniopomorskiego za­
pory stoją jeszcze m.in. w Kraj­
niku Dolnym, Widuchowej, 
Mniszkach, Żabnicy, Lubnicy, 
Mescherin, Gryfinie, na Mię- 
dzyodrzu.

- Lokalizacja i długość zapór 
może ulegać zmianie w zależ­
ności od sytuacji na rzece - in­
formuje Michał Ruczyński, 
przedstawiciel wojewody za­
chodniopomorskiego. - Całko­
wita długość zapór obecnych 
i planowanych to około 1400 
metrów.

Wędkarze też walczą
Na fragmencie rzeki w Klu- 

czu ciężką pracę wykonują 
wędkarze. Wykorzystując pry­

watny sprzęt, wyławiają śnięte 
ryby. Przybici skalą tragedii 
wierzą w szczęśliwe zakończe­
nie.

- Każdy robi co może, wyła­
wiamy śnięte ryby, których nie­
stety jest coraz więcej - mówi 
Przemysław Kowal, prezes sto­
warzyszenia Przystań Wędkar­
ska Sumik. - Straż rybacka też 
prężnie działa. To, co się stało, 
to tragedia. Widać jeszcze żywe 
ryby, więc wierzymy, że część 
z nich przetrwa.

Wyłowione ryby składo­
wane są w mniejszych konte­
nerach, a następnie trafią 
do utylizacji. Wędkarze nie 
ukrywają, że marzyli o łowie­
niu takich okazów, lecz w zu­
pełnie innych okoliczno­
ściach.

- To są okazy, których więk­
szość z nas przez całe życie nie 
złowiła i nie złowi. To okazy 
medalowe - mówi z żalem Ko­
wal.

Liczą straty
Dokładnie okazom ryb przy­

glądają się pracujący nad Odrą 
ekolodzy z Koalicji Ratujmy 
Rzeki.

- W komunikatach słyszymy 
o tonach ryb, lecz nikt nie 
zbiera danych o dokładnych

ilościach i gatunkach. My to ro­
bimy społecznie. Jeździmy 
na różne odcinki Odry i liczymy 
wszystkie znalezione ryby. 
Oprócz tego liczymy je z drona 
i mamy nadzieję, że da to obraz 
tego, ile tych ryb zginęło - tłu­
maczy Jacek Engel z fundacji 
Greenmind.

Ekolodzy sygnalizują, że za­
pory zbierają część dryfujących 
ryb, których sporo zostaje

przy brzegu w trzcinach i na ka­
mieniach. Mówią, że choć naj­
więcej mówi się o śniętych ry­
bach, to nie tylko one masowo 
umierają.

- Widzimy również miliony 
zdechłych małż - sygnalizuje 
Karol Ciężak z Towarzystwa 
na Rzecz Ziemi

- Tu jest taki odór, że po tym 
nikt na rybę już nie spojrzy. 
Podczas tej pracy nie da się jeść

- mówi Ewa Drewniak z Klubu 
Przyrodników.

W Widuchowej co jakiś czas 
nad Odrą pojawiają się miesz­
kańcy. Śledzą sytuację na rzece.

- Codziennie przyjeżdżam 
zobaczyć czy to wszystko spły­
nęło, czy jeszcze nie. Teraz je­
stem już trochę spokojniejszy, 
ale w pierwszej chwili to był 
szok. Nie płynie już tyle ryb co 
wcześniej, ale widuje je jeszcze 
gdzieś w trzcinach - mówi pan 
Bogdan. On boi się zbliżać 
do wody i nie pozwala na to bli­
skim. Wierzy, że to wszystko 
niedługo się skończy. Przy­
znaje, że nigdy nie spotkał się 
z takim zjawiskiem.

- 66 lat tu mieszkam i nigdy 
nie widziałem, żeby ryby zdy­
chały w tak ogromnych ilo­
ściach - dodaje.

Co się stało?
We wtorek po południu mi­

nister klimatu i środowiska 
Anna Moskwa poinformowała, 
że w żadnej z dotychczas zba­
danych próbek wody z Odry nie 
wykryto substancji toksycz­
nych. Wskazała trzy hipotezy, 
które są brane pod uwagę.

- Pierwsza to potencjalne 
przedostanie się substancji tok­
sycznej, czy to w wyniku dzia­

łalności przedsiębiorstw funk­
cjonujących nad Odrą, czy nie­
legalnych zrzutów do rzeki. 
Druga zakłada, że przyczyny 
były naturalne. Trzeci badany 
wariant to odprowadzenie 
do Odry dużej ilości wód prze­
mysłowych, w których jest 
dużo chloru - wyliczała.

- Jeśli sytuacja na Odrze nie 
była spowodowana przez czyn­
niki naturalne, to znaczy, że 
z oczyszczalni ścieków zostały 
spuszczone substancje niebez­
pieczne - poinformował 
w środę w Sejmie wiceminister 
infrastruktury Marek Gróbar- 
czyk.

Woda w kranach
bezpieczna
Woda pitna z ujęć w pobliżu 

Odry, lecz nie pochodzących 
bezpośrednio z rzeki, jest regu­
larnie badana przez sanepid.

- Nie wykazano nieprawi­
dłowości - zapewnia Ruczyń­
ski.

Z przekazanych „Głosowi” 
informacji wynika, że od 11 
do 16 sierpnia pobrane zostały 
142 próbki wody, a wyniki ba­
dań nie wykazały czynników, 
które mogłyby pogorszyć ja­
kość wody przeznaczonej 
do spożycia.

Na Pomorzu podróżni wybierają kolej
Wojciech Lesner
Komunikacja

W2021r. wskaźnik wyko­
rzystania kolei jako środka 
transportu zbiorowego wy­
niósł na Pomorzu 19,9. To 
najlepszy wynik w kraju.

Z najnowszego raportu funk­
cjonowania rynku kolejowego 
w Polsce, przedstawionego 
przez Urząd Transportu Kolejo­
wego wynika, że wskaźnik wy­
korzystania kolei w 2021 roku 
w województwie pomorskim 
wyniósł 19,9 - to najwięcej spo­
śród wszystkich województw.

- Po raz kolejny jest to naj­
lepszy wynik w kraju. Warto za­
znaczyć, że w pandemicznym 
2020 roku wskaźnik ten wyno­
sił 15,9, co również było naj­
wyższą wartością w kraju - in­
formował w komunikacie me­
dialnym Mieczysław Struk, 
marszałek województwa po­
morskiego.

O

Nowoczesny skład Pesa Link na wyremontowanej stacji 
w Korzybiu na lini kolejowej Ustka - Szczecinek

Jak informuje Urząd Trans­
portu Kolejowego, statystycz­
nie każdy mieszkaniec Polsłd 
w ubiegłym roku odbył po­
dróż pociągiem ponad sześć 
razy. Do wyniku wojewódz­
twa pomorskiego (19,9) zbli­
żają się natomiast jedynie ma­
zowieckie (13,6) i dolnośląskie 
(7,8). Wskaźnik w reszcie wo­
jewództw nie przekracza 7.

W zeszłym roku w woje­
wództwie pomorskim z usług 
kolei skorzystało 46,7 min pa­
sażerów. To drugi najlepszy 
wynik w kraju po mazowiec­
kim (74,02 min).

- Taki wynik najlepiej po­
kazuje, że nasze stawianie 
na rozwój transportu kolejo­
wego, to była dobra decyzja - 
uważa Mieczysław Struk. - To

między innymi elektryfikacja 
Pomorskiej Kolei Metropoli­
talnej czy budowa bajpasu 
kartuskiego. Jesteśmy w trak­
cje zakupu taboru kolejowego 
zarówno dla aglomeracji, jak 
i połączeń regionalnych, a nie­
długo ogłosimy przetarg 
na zakup składów o napędzie 
hybrydowym.

Przypomnijmy, że samo­
rząd województwa pomor­
skiego ogłosił w czerwcu za­
kończenie przetargu na zakup 
dwóch nowych, elektrycz­
nych zespołów trakcyjnych 
Impuls. Pociągi ma dostarczyć 
firma Newag z Nowego Sącza, 
mają one wyjechać na tory 
najpóźniej za 24 miesiące. Je­
den z nich ma obsłużyć rów­
nież linie Gdańsk Główny- 
Słupsk i Slupsk-Ustka Uroczy­
sko. W najbliższych latach pla­
nowany jest zakup większej 
liczby takich pojazdów. Doce­
lowo, po pomorskich torach 
ma ich jeździć 35. ©®

REKLAMA

Wójt Gminy Potęgowo

ogłasza

II ustny przetarg nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości gminnych

0010589224

wyodrębniony lokal mieszkalny w Potęgowie, udział 38/100 
w dz. nr 297 o pow. 0,0598 ha, 
cena wywoławcza: 200.000,00 zł; 
wadium: 20.000,00 zł

IV ustny przetarg nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości gminnych

działka nr 35/1 obręb Radosław o pow. 0,0431 ha, cena wywoławcza: 
8.738,00 zł; wadium: 874,00 zł

Przetargi odbędą się w sali narad Urzędu Gminy Potęgowo, ul. Kościuszki 5, 
w dniu 20.09.2022 r., termin wpłaty wadium: do 16.09.2022 r.

Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z pełną 
treścią ogłoszenia o przetargu wraz z warunkami do jego przystąpienia 
zamieszczonymi na stronie internetowej bip.potegowo.pl lub na tablicy 
ogłoszeń Urzędu. Gminy Potęgowo. Informacje na temat przetargów 
można uzyskać w Urzędzie Gminy Potęgowo, pokój nr 23, lub pod 
nr tel. 59 845 49 86.

Wójt Gminy Potęgowo 
Dawid Litwin
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„Chcesz parkować, zlikwiduj 
ogródek”. Ale presja ma sens

Saperzy w akcji na plaży. 
Na piasku leżał niewybuch. 
Przyniosła go woda

Wojciech Lesner
Słupsk

Burzliwa dyskusja towarzy­
szyła spotkaniu konsulta­
cyjnemu w sprawie remon­
tu ul. Sułkowskiego. Miesz­
kańcy twierdzą, że projekt 
przebudowy nie uwzględnia 
miejsc parkingowych.

Obecnie mieszkańcy kilku wie­
lorodzinnych domów zlokali­
zowanych wzdłuż ul. Sułkow­
skiego swoje pojazdy parkują 
na niezagospodarowanym pa­
sie wzdłuż ulicy. Po jej przebu­
dowie ma się to zmienić.

- Ten projekt nie uwzględnia 
żadnych miejsc postojowych 
i parkingowych. Nie zamie­
rzamy się na to godzić, a miasto 
powinno wziąć pod uwagę 
nasz głos - zaznacza mieszka­
niec ul. Sułkowskiego w rozmo­
wie z „Głosem”. - W moim bu­
dynku mieszka pięć rodzin, jest 
pięć samochodów. Na swoich 
posesjach nie mamy miejsca, 
aby wszystkie je tam trzymać. 
Zarząd Infrastruktury Miejskiej 
w Słupsku zaproponował nam, 
żebyśmy usunęli przydomowe 
ogródki.

Ponadto mieszkańcy oba­
wiają się, że ul. Sułkowskiego, 
która przez lata była zapo­
mniana, niebawem może sta­
nowić popularną trasę, że zmo­
dernizowana droga będzie 
uczęszczana przez kierowców 
chcących ominąć część ruchli­
wej ul. Bohaterów Wester­
platte, jak i tych, którzy korzy-

Ulica Sułkowskiego, stan obecny

stać będą z usług powstającej 
w pobliżu restauracji McDo­
nald’s. Mieszkańcy nie tylko 
wnioskują o wykonanie miejsc 
parkingowych, ale proponują 
też własne, alternatywne roz­
wiązanie.

- Można zrobić z Sułkow­
skiego ulicę jednokierunkową, 
z wjazdem od ul. Arciszew-

ZIM w Słupsku obie­
cuje, że postulat miesz­
kańców zostanie roz­
patrzony z udziałem 
projektanta przebu­
dowy ulicy

skiego i dzięki temu znajdzie się 
miejsce na wydzielenie miejsc 
postojowych. Uniknęlibyśmy 
wtedy też dużego ruchu - pro­
ponuje mieszkaniec.

Zarząd Infrastruktury Miej­
skiej w Słupsku zapowiada, że 
propozycja mieszkańców bę­
dzie brana pod uwagę.

- Wykonanie miejsc postojo­
wych jest jedną z propozycji 
zgłoszonych przez mieszkań­
ców w toku konsultacji spo­
łecznych. Zostanie ona rozpa­
trzona z udziałem projektanta 
przebudowy ul. Sułkowskiego. 
W przypadku uznania zasad­
ności wniosku w miarę możli­
wości miejsca postojowe zo­

staną uwzględnione w projek­
cie - informuje nas Tomasz Or­
łowski, zastępca dyrektora Za­
rządu Infrastruktury Miejskiej 
w Słupsku.

Plan przebudowy ul. Suł­
kowskiego zakłada, że przede 
wszystkim pojawi się na niej 
nowa nawierzchnia. Po jej po­
łudniowej stronie wytyczony 
będzie chodnik, natomiast 
po stronie północnej ścieżka 
pieszo-rowerowa. Wyniesione 
zostaną skrzyżowania z ulicami 
Krajewskiego, Pułaskiego 
i Chłapowskiego. Projekt za­
kłada oświetlone przejścia dla 
pieszych oraz budowę kanału 
technologicznego. ©®

To plac budowy i ułatwień dla mieszkańców nie będzie

Zamknięty wjazd na ul. Batorego od strony ul. Grażyny

Grzegorz Hilarecki
Słupsk

Przebudowa ul. Batorego 
utknęła i na placu budowy 
nic się nie dzieje. Mieszkań­
cy pobliskiej ul. Bogusława 
X pytają więc, czy wjazd 
do ich osiedla nie mógł być 
czasowo odblokowany.

- Rozumiemy, że na czas bu­
dowy zamknięto nam przejazd 
od ulicy Batorego. Ale skoro 
prace wstrzymano, a już jest 
tam krawężnik i wjazd, to nic 
by się chyba nie stało, gdyby 
odsunięto dwie palety z kostką, 
które go blokują? - pyta miesz­
kaniec. - To ułatwiłoby nam ży­
cie. Wjazd od strony budowy 
przy al. Sobieskiego pozasta­
wiany jest samochodami, 
pełno tam dziur i kurzu. A teraz 
z drugiej strony cisza i spokój. 
Zapytajcie w Zarządzie Infra­
struktury Miejskiej, może się 
zgodzą wyjazd odblokować?

Czytelnik oczywiście miał 
na myśli ten czas, gdy prace 
na ul. Batorego są wstrzymane, 
jednak odpowiedź ZIM nie po­
zostawia złudzeń.

- Z uwagi na fakt, że ulica Ba­
torego, pomimo okresowego 
wstrzymania prac, pozostaje 
placem budowy, wskazane jest 
ze względu na bezpieczeństwo 
uczestników mchu drogowego 
ograniczenie liczby pojazdów 
pomszających się przebudo­
wywaną jezdnią. Dlatego też 
nie nie jest przewidziane

udrożnienie wjazdu wskaza­
nego w pytaniu - odpowiedział 
Tomasz Orłowski, wicedyrek­
tor ZIM.

Przypomnijmy, remont ul. 
Batorego nie zakończy się 
zgodnie z planem w sierpniu. 
Prace wstrzymano, bo uszko­
dzono drzewa rosnące przy tej 
ulicy. ZIM wystąpił do Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz­
twa Pomorskiego o zgodę 
na ich wycięcie. Z kolei urząd 
marszałkowski prowadzi po­
stępowanie kamę wobec ZIM-

u w sprawie kary za uszkodze­
nie drzew.

- Na etapie projektowym sta­
raliśmy się zachować wszystkie 
te drzewa. Ze względu na cha­
rakter tej ulicy, ale i po to, by nie 
niszczyć atrakcyjnej roślinności 
wysokiej. Na ul. Batorego pas 
drogi jest bardzo wąski i ele­
menty drogi mieszczą się w mi­
nimalnym zakresie. I, niestety, 
po wykonaniu rozbiórek tych 
poniemieckich jeszcze krawęż­
ników przy drzewach okazało 
się, że nie ma możliwości wyko­
nania jezdni bez sześciu zawę­
żeń. Dlatego byliśmy zmuszeni 
wystąpić o wycinkę tych drzew 
- tłumaczy Orłowski. - Czekamy 
na zgodę. Nie będą to wszystkie 
drzewa. Będą to drzewa bliżej 
al. 3 Maja. Te bliżej ulicy Gra­
żyny, nawet jak dostaniemy 
zgodę na wycinkę, mogą ocaleć.

Decyzji w tej sprawie jeszcze 
nie ma. Gdy zapadnie na plac 
budowy na Batorego wróci wy­
konawca. ©®

Andrzej Gurba
Ustka

\№ wtorek Komisariat Policji 
w Ustce został zaalarmowany, 
że na plaży zachodniej znale­
ziony został przedmiot przy­
pominający niewybuch. Ewa- 
kuowani zostali plażowicze 
i wezwani saperzy.

Metalowy przedmiot przypo­
minający niewybuch znale­
ziony został zaraz za plażą 
strzeżoną po zachodniej stronie 

2 kanału portowego w Ustce. 
| Najprawdopodobniej został 
| wyniesiony z wody przez jed- 
£ nego z plażowiczów.
2 -Na miejsce skierowani zo-
| stali funkcjonariusze, którzy 
“ zabezpieczyli wskazane miej- 
2 sce. Dla bezpieczeństwa osób 

wypoczywających w tym rejo­
nie wyznaczono strefę za­
mkniętą - poinformował 
„Głos” st. sierż. Amadeusz Ga- 
lus z Komendy Miejskiej Poli­
cji w Słupsku.

Wokół miejsca, gdzie znale­
ziono podejrzany przedmiot, 
wypoczywało kilkaset osób, 
w t>un wiele dzieci. Służby za­

bezpieczające miejsce utwo­
rzyły strefę zamkniętą dla pla­
żowiczów, która miała szero­
kość około 400 metrów - 
po 200 metrów z każdej strony 
znalezionego przedmiotu.

Po kilku godzinach na plaży 
pojawił się 36 Patrol Saperski 
z 43 Batalionu Saperów z Roze­
wia. Szybko ustalono, że to po­
zostałości ćwiczebnego poci­
sku PG-7 do granatnika RPG-7. 
Czyli nie był to niewybuch 
z okresu n wojny światowej, jak 
początkowo sądzono, a praw­
dopodobnie pozostałość 
po współczesnych ćwiczeniach 
na jednym z morskich poligo­
nów nad Bałtykiem. Niewy­
buch przypłynął w kierunku 
brzegu wraz z morskim prą­
dem.

Pocisk został zabrany przez 
saperów i zdetonowany ma 
Centralnym Poligonie Sił Po­
wietrznych w Ustce.

Jak podaje Wikipedia, nie­
wybuch to każdy przedmiot za­
wierający materiał wybuchowy 
w stanie wolnym, który powi­
nien zdetonować, jednak 
do tego procesu nie doszło. 
©®

Naszej Koleżance Izabeli Lech
wyrazy szczerego żalu i współczucia z powodu śmierci

Mamy
składają

Zarząd i Pracownicy 
Usteckiego TBS Sp. z 0.0. w Ustce

Panu Michałowi Damazychowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Matki
składają

Zarząd i Pracownicy 
MS Okna i Drzwi Sp. z 0.0.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 sierpnia 2022 r. odszedł

śtp

Piotr Drapiński
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

20 sierpnia 2022 r. na Starym Cmentarzu. 
Wystawienie w kaplicy o godz. 12.10, 

wyprowadzenie o godz. 12.40.
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu 

o godz. 11.00 w kościele w Siemianicach.

Pogrążona w smutku 
Rodzina
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Największe polskie statki handlowe pływają 
pod tanią banderą. To wymóg czasów

Polskie statki mają polskich kapitanów i polskie załogi. Można je też rozpoznać po nazwach, to np. Rysy, Karpaty, 
Sudety, Tatry

BS
Żegluga morska

Polska flota handlowa ma 
się całkiem dobrze, nie jest 
ani mała. ani bardzo przesta­
rzała. Prawdą jest jednak, że 
- niestety - statki nie pływają 
pod polską banderą.

Wzorem innych państw Polacy 
rejestrują swoje statki pod ta­
nimi banderami po to, aby 
uniknąć nadmiernych kosztów 
i sprostać ostrej rynkowej kon­
kurencji. Polskie statki mają 
jednak polskich kapitanów 
i polskie załogi. Można je też 
rozpoznać po nazwach, to np. 
Rysy, Karpaty, Sudety, Tatry.

Największymi statkami, jakie 
kiedykolwiek należały do Polski, 
były zbiornikowce Zawrat, 
Czantoriai Sokolica, zbudowane 
w Japonii przez Mitsubishi He­
avy Industries. Mogły się po­
chwalić tonażem 146 tys. ton 
(DWT), długością 293 metrów, 
szerokością 48,1 metrów i zanu­
rzeniem na poziomie 15,3 metra. 
Oznaczało to, że jednostki te na­
leżały do kategorii baltimax, 
czyli największych statków, ja-

łae mogą przepłynąć bezpiecz­
nie przez cieśniny duńskie.

Obecnie największym pol­
skim statkiem handlowym jest 
masowiec Karpaty wraz z bliź­
niaczymi jednostkami, to: Be­
skidy, Sudety i Tatry. Jednostki 
te mają po 228/229 metrów dłu­
gości i tonaż 82138 DWT (jest to

jednostka określająca maksy­
malną nośność wyrażoną w to­
nach).

Statki te są jednymi z naj­
młodszych w i tak już bardzo 
młodej Polskiej Żegludze Mor­
skiej.

Trzeba dodać, że statki za­
kupione przez PŻM należą

do nowocześniejszych kon­
strukcji tego typu na świecie. 
Mają specjalnie zaprojekto­
wany dziób i rufę, dzięki któ­
rym zmniejsza się zużycie pa­
liwa, a także wyjątkowo ergo­
nomicznie zaprojektowane 
sterówki, ułatwiające pracę 
załodze i dające znacznie lep­

szą widoczność nawigatorom.
Wymienione jednostki to 

seria dużych statków będących 
na stanie polskiej floty. Wszyst­
kie zostały zbudowane w chiń­
skiej stoczni New Times Shi- 
pyard w Jingjang. Od wcze­
śniejszych jednostek odróżnia 
je przede wszystkim mniejsza

masa ładunku, który mogą za­
brać na pokład - ich nośność to 
79649 DWT. Masowce zostały 
zbudowane między rokiem 
2009 a 2011 i kolejno były włą­
czane do służby. Statki te należą 
kategorii panamax/kamsar- 
max, mają 229 metrów długo­
ści i 32 metry szerokości.

Statki typu handy-size nie 
należą może do największych 
jednostek (liczą one od DWT 
30000 ton do 39000 ton oraz 
kamsarmax od DWT 80 000 
do 82 000 ton), jednak warto 
o nich wspomnieć ze względu 
na ich wiek.

PŻM dysponuje flotą aż 16 
jednostek tego typu zbudowa­
nych w latach 2010-2012. 
Osiem z nich to siedemnasto- 
tysięczniki, a pozostałe to trzy- 
dziestotysięczniki. Obok nich 
do Polski należy 18 statków 
o nośności 38 tys. DWT zbudo­
wanych w latach 2005-2012. 
Przykładowo jeden ze statków 
o nazwie „Koszalin” ma 190 
metrów długości i 28,5 metra 
szerokości. Inne - jaknp. Pole­
sie, Roztocze czy Wadowice n 
- mają identyczne rozmiary. 
©®

Albatros dla Marynarki Wojennej RP

KM
Marynarka Wojenna

W Stoczni Remontowa 
Shipbuilding powstał drugi 
z serii nowoczesny niszczy­
ciel min - okręt ORP Al­
batros zbudowany dla Mary­
narki Wojennej RP.

ORP Albatros wejdzie w skład 
13 Dywizjonu Trałowców, który 
podlega 8 Flotylli Obrony Wy­
brzeża w Świnoujściu.

Okręt zbudowany został 
przez konsorcjum, w którego 
skład wchodzą: lider - Stocz­
nia Remontowa Shipbuilding 
S. A. należąca do grupy kapita­
łowej Remontowa Holding 
S.A. oraz członkowie - Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy 
Centrum Techniki Morskiej 
S.A. (OBR CTM S.A.) i PGZ 
Stocznia Wojenna (dawniej 
Stocznia Marynarki Wojen­
nej).

Przekazanie okrętu po­
przedziły kilkumiesięczne 
próby zdawczo-odbiorcze, 
w trakcie których sprawdzono 
platformę morską oraz urzą­
dzenia i systemy zwalczania 
zagrożeń minowych. Po­
myślne zakończenie prób po­
twierdziło zdolność okrętu 
do realizacji jego głównych za­
dań, do których należy mię­
dzy innymi:

MATERIAŁ INFORMACYJNY KRAJOWEGO OŚRODKA WSPARCIA ROLNICTWA_____________________________________________________________________ 0010584627

Wsparcie działań informacyjnych ¡promocyjnych 
w ramach systemów jakości żywności

Żywność wysokiej jakości staje się coraz bardziej rozpoznawalna na polskim, jak i zagranicznym rynku. Wymaga jednak 
działań promujących, aby docierała do szerokiego grona odbiorców, a także działań upowszechniających wiedzę o niej, 
aby stała się bardziej rozpoznawalna. W ramach poddziałania 3.2 „Wsparcie działań informacyjnych i promocyjnych 
realizowanych przez grupy producentów na rynku wewnętrznym” objętego Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020 możliwe jest uzyskanie wsparcia działań informacyjnych i promocyjnych dla grup producentów. Pomoc finansowa 
dotyczy tych grup, które wytwarzają na terenie naszego kraju produkty rolne lub środki spożywcze w ramach unijnych, bądź 
krajowych systemów jakości żywności.

Nabór wniosków dotyczy unijnych systemów jakości, tj.: gwarantowanych tradycyjnych specjalności, chronionych nazw 
pochodzenia, chronionych oznaczeń geograficznych, rolnictwa ekologicznego, chronionych oznaczeń geograficznych na­
pojów spirytusowych, chronionych oznaczeń geograficznych aromatyzowanych produktów sektora wina, chronionych nazw 
pochodzenia i oznaczeń geograficznych wyrobów winiarskich oraz krajowych systemów jakości, tj. „Jakość Tradycja”, „In­
tegrowana Produkcja Roślin”, „Quality Meat Program”, „Quality Assurance for Food Products” - „Tuszki, elementy i mięso 
z kurczaka, indyka i młodej polskiej gęsi owsianej”, „Quality Assurance for Food Products” - „Kulinarne mięso wieprzowe”, 
„Quality Assurance for Food Products” - „Wędliny”.

Pomoc jest przyznawana w formie refundacji tzw. kosztów kwalifikowalnych niezbędnych do realizacji operacji, do któ­
rych w szczególności zalicza się koszty: reklamy w mediach, promocji w punktach sprzedaży, najmu powierzchni reklamowej, 
przygotowania i administrowania stroną internetową, publikacji materiałów reklamowych, kosztów przygotowania stoisk, po­
dróży w miejsce targów i zakwaterowania, udziałów w pokazach, organizacji konferencji oraz szkoleń.

Maksymalna kwota operacji, na jaką można uzyskać pomoc, wynosi 2 500 000 zł, przy czym zwrot tzw. kosztów kwalifi­
kowalnych operacji dotyczy maksymalnie 70% tej kwoty, które wiążą się bezpośrednio z realizacją operacji, poniesionych 
od dnia, w którym został złożony wniosek o przyznanie pomocy. Złożenie wniosku o płatność końcową musi nastąpić nie 
później niż 24 miesiące od dnia zawarcia umowy i nie później niż do 30 czerwca 2025 r.

Beneficjent, któremu została przyznana pomoc, zobowiązany jest złożyć weksel niezupełny (in blanco) wraz z deklaracją 
wekslową, jako zabezpieczenie należytego wykonania umowy.

Wniosek o przyznanie pomocy składa się do Centrali Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa, ul. Karolkowa 30, 
01-207 Warszawa.

Nowy nabór wniosków trwa od 4 lipca 2022 r. do 1 września 2022 r.

Więcej informacji na stronie www.kowr.gov.pl
„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”.

Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.
Materiał opracowany przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa 

Materiał współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach pomocy technicznej Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020.

Okręt ORP Albatros jest już drugim z serii niszczycielem 
min typu Kormoran II

• wykrywanie, identyfika­
cja i zwalczanie min oraz in­
nych obiektów i materiałów 
wybuchowych w akwenach 
morskich,

•zabezpieczanie morskich 
szlaków komunikacyjnych, 

•prowadzenie działań w ob­
szarach zagrożenia minami,

• ocena środowiska w ob­
szarach podwodnych.

Okręt ORP Albatros jest już 
drugim z serii niszczycielem 
min typu Kormoran II. 
Przed pięcioma laty przeka­

zany został Marynarce Wojen­
nej prototypowy okręt ORP 
Kormoran. Na podstawie do­
świadczeń zdobytych podczas 
jego eksploatacji, wprowa­
dzono pewne modyfikacje 
w budowie kolejnych jedno­
stek. Dzięki nim ORP Albatros 
jak i następne jednostki są do­
posażone w nowe urządzenia 
do weryfikacji akwenów mor­
skich. Został również zmie­
niony na nowocześniejszy sys­
tem artyleryjski okrętu. 
©®

http://www.kowr.gov.pl
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Salwador: Dziesiątki tysięcy 
aresztowanych w związku 
z wojną z gangami

Ekstremalne upały w USA.
Muszą zacząć oszczędzać wodę

Andrzej Grochal
PAP

50 tys. osób aresztowała do­
tąd sałwadorska policja 
od początku wojny z ganga­
mi, ogłoszonej pięć miesięcy 
temu przez prezydenta 
Nayiba Bukele.

- Osiągnęliśmy liczbę 50 tys. 
osób aresztowanych podczas 
stanu wyjątkowego - powiedział 
dyrektor krajowej policji cywil­
nej Maurido Arriaza. Skonfisko­
wano również 1283 sztuki broni 
palnej i ponad milion dolarów.

Przyjęty pod koniec marca 
po fali przemocy związanej 
z walkami gangów, w której zgi­
nęło 87 osób, stan wyjątkowy, 
pozwalający policji na dokony­
wanie aresztowań bez nakazu 
został z miesiąca na miesiąc

przedłużany przez parlament 
kontrolowany przez Bukele.

W sumie około 66 tys. do­
mniemanych członków „ma- 
ras”, gangów przestępczych jest 
obecnie uwięzionych w Salwa­
dorze, w tym 16 tys. zatrzymano 
przed stanem wyjątkowym.

Aby poradzić sobie ze wzro­
stem populacji więziennej, pre­
zydent Bukele zarządził bu­
dowę gigantycznego więzienia 
na 40 tys. miejsc w centrum 
kraju. Placówka ta powinna zo­
stać otwarta pod koniec roku.

Walka z przestępczością przy­
niosła 40-letniemu prezyden­
towi rekordową popularność 
w kraju. Jednak organizacje po­
zarządowe - Amnesty Internatio­
nal i Humań Rights Watch - potę­
piły arbitralne aresztowania 
i związane z nimi naruszenia 
praw człowieka.

Prezydent Salwadoru Nayib Bukele zbudował swoją 
popularność na walce z przestępczością w kraju

Andrzej Grochal
PAP

Około 8 min Amerykanów 
może być narażonych 
na temperatury sięgające 
nawet 52 stopni Celsjusza - 
wynika z badań First Street 
Foundation (FSF).

Już w tym roku część teryto­
rium USA nawiedzą tempera­
tury powyżej progu ekstremal­
nego zagrożenia - informuje 
fundacja zajmująca się zagad­
nieniami klimatycznymi. We­
dług Krajowych Służb Meteo­
rologicznych (NWS) sytuacja 
taka ma miejsce, gdy odczu­
walna temperatura przekracza 
52 stopnie Celsjusza. Grozi to 
ok. 8 min Amerykanów.

Powołując się na badania 
fundacji, stacja CNN przestrze­
gała w ostatnich dniach, że 
w ciągu najbliższych 30 lat 
zwiększy się zarówno inten­
sywność, jak i liczba najgoręt­
szych dni w roku. Według tych 
wyliczeń do 2053 roku ekstre­
malnie groźnych warunków 
pogodowych w USA będzie do­
świadczać 107 min ludzi.

Badanie FSF wskazuje, że 
niezwykłe upały nawiedzą nie 
wszystkie obszary w jednako­
wym stopniu. Najbardziej od­
czuje to społeczność tzw. pasa 
ekstremalnego ciepła, który 
rozciąga się od Teksasu 
po Wielkie Jeziora na pograni­
czu USA i Kanady.

Eksperci ustalili, że najwięk­
szą zmianę w ekstremalnych

W dorzeczu rzeki Kolorado leży siedem stanów, które zostały już wcześniej 
ostrzeżone, że muszą ograniczyć zużycie wody o co najmniej 15 proc.

temperaturach odnotuje hrab­
stwo Miami-Dade na Florydzie. 
Siedem najgorętszych dni (z 
temperaturą odczuwalną 
na poziomie 39,4 st. C) przewi­
dywanych w 2023 roku wzro­
śnie do 34 dni w 2053 roku. Jak 
jednak podkreśla FSF, prak­
tycznie cały kraj jest narażony 
na rosnące niebezpieczeństwo 
związane z upałami.

Ale upały już dziś zagrażają 
mieszkańcom wielu stanów 
USA. Administracja Joe Bidena 
planuje od stycznia ograniczyć 
pobór wody w Arizonie i Neva- 
dzie w związku z niskim pozio­
mem rzeki Kolorado, wywoła­

nym przeciągającą się suszą. Brak 
deszczu odbił się na lduczowym 
dla funkcjonowania Kolorado je­
ziorze Mead, które osiąga rekor­
dowo niskie poziomy wody.

Rzeka Kolorado jest jednym 
z podstawowych źródeł nawod­
nienia siedmiu stanów, jednak ze 
względu na swoje kluczowe po-

Liczba dni
z ekstremalnie wysoką 
temperaturą będzie 
rosła z roku na rok w 
zastraszającym tempie 
- oceniają eksperci

łożenie Arizona i Nevada będą 
musiały jeszcze bardziej ograni­
czyć pobór wody z rzeki.

Siedem stanów, leżących 
w dorzeczu Kolorado, już wcze­
śniej zostało ostrzeżonych 
przed zbliżającymi się ograni­
czeniami, jeśli nie będą w sta­
nie zaoszczędzić co najmniej 15 
proc. poboru wody.

Administracja Bidena prze­
znaczyła 8,3 mld dolarów na roz­
wiązywanie problemów związa­
nych z wodą i suszą oraz inwe­
stowanie w zachodnią infra­
strukturę wodno-energetyczną 
kraju, jednocześnie odbudowu­
jąc istniejące projekty.

Doradca Żeleńskiego: 
Zniszczyć most na Krym

Rosyjscy Żydzi boją się fali prześladowań. 
Masowo uciekają do Izraela i innych krajów

Kazimierz Sikorski
PAP

Doradca prezydenta Ukra­
iny zapowiada kolejne nęka­
nie Rosjan za linią frontu. 
Michajło Podolak wyraził 
też opinię, że most na Krym 
powinien zostać zniszczony.

- W ciągu najbliższych dwóch 
lub trzech miesięcy może na­
stąpić więcej ataków podob­
nych do tych, które miały nie­
dawno miejsce na Krymie - po­
wiedział w wywiadzie dla bry­
tyjskiego „Guardiana” główny 
doradca prezydenta Ukrainy 
Wołodymyra Żeleńskiego.

Mychajło Podolak dodał, że 
Ukraina prowadzi działania, 
których celem jest wywołanie 
chaosu wśród rosyjskich żoł­
nierzy poprzez uderzenie w li­
nie zaopatrzenia wojsk Purina 
daleko za linią frontu.

Podolak powiedział rów­
nież, że władze Kijowa poważ­
nie podchodzą do zniszczenia 
mostu krymskiego. Według po­
lityka, który kieruje gabinetem 
prezydenta Ukrainy, obiekt jest 
nielegalny. Łączy on Półwysep 
Krymski z kontynentem rosyj­
skim i ma też duże znaczenie 
militarne.

- Takie obiekty muszą zostać 
zniszczone - mówił Podolak.

Polityk nie powiedział jed­
nak, jak dokładnie Siły Zbrojne 
Ukrainy planują pozbyć się 
mostu.

Wcześniej doradca biura 
Aleksiej Arestowicz powiedział, 
że próby ataku na most roz­
poczną się natychmiast 
po otrzymaniu przez Kijów nie­
zbędnego sprzętu. Przedstawi­
ciel MON Ukrainy Wadim Skibit- 
ski nie wykluczył ostrzału mo­
stu wyrzutniami rakietowymi 
dostarczonymi przez USA.

Andrzej Grochal
redakcja@polskatimes.pl

Żydzi masowo opuszczają Ro­
sję w obawie przed prześlado­
waniami. Od początku wojny 
na Ukrainie do Izraela wyemi­
growało 20500osób z szaco­
wanej łącznej liczby 165 tys. 
zamieszkujących ten kraj.

Nie tylko Izrael jest kierun­
kiem emigracji dla rosyjskich 
Żydów, choć bez wątpienia 
większość przenosi się wła­
śnie tam. Wielu z nich skorzy­
stało z możliwości wyjazdu 
do Izraela, gdzie Prawo Po­
wrotu daje zielone świa­
tło do obywatelstwa każ­
demu, kto może udowodnić, 
że ma przynajmniej jednego 
żydowskiego dziadka. 
Od 1970 r. prawo obejmuje też 
osoby, które przeszyły kon­
wersję na judaizm (ortodok­

Żydzi uciekają z Rosji. Boją 
się, że dotkną ich represje

syjną, reformowaną lub kon­
serwatywną - jednakże kon­
wersje reformowane i konser­
watywne muszą odbyć się 
poza Izraelem, podobnie jak 
zawieranie małżeństw cywil­
nych).- Dużo myślałam o tym, 
dlaczego jest taki pośpiech,

ponieważ nie widzimy 
ogromnego napływu antyse­
mityzmu - mówi Anna 
Shternshis, profesor studiów 
jidysz na Uniwersytecie w To­
ronto i specjalistka od historii 
Żydów w Rosji.

- Ale zakładając kapelusz 
historyka, widzę, że za każ­
dym razem, gdy coś poważ­
nego się dzieje w Rosji, jakiś 
przewrót, jakaś zmiana, Żydzi 
są zawsze w niebezpieczeń­
stwie - dodaje.

- Po 24 lutego moja rodzina 
zdała sobie sprawę, że jeste­
śmy absolutnie przeciwni tej 
wojnie, ale nie wiedzieliśmy, 
jak możemy protestować. 
Jedno z moich dzieci jest 
w wieku służby wojskowej, 
więc to kolejny powód, dla 
którego chcemy jechać - po­
wiedział rozmówca BBC pra­
gnący zachować anonimo­
wość.

Jedną z rzeczy, które go za­
niepokoiły, jest deklarowany 
przez Kreml zamiar zamknię­
cia rosyjskiego ramienia Agen­
cji Żydowskiej.

- Nagle widzimy to w wia­
domościach i zastanawiamy 
się, co będzie dalej? Czujemy 
się zagrożeni i myślimy, że 
możemy stracić pracę lub na­
wet iść do więzienia. Sprawy 
stały się bardzo niepokojące - 
zaznacza.

- Władze w Rosji są nie­
przewidywalne i ewidentnie 
mają złą tendencję. Żydzi po­
woli stają się jednym z celów 
propagandowych, ponieważ 
przyjęło się, niestety, że jeste­
śmy tradycyjnie dobrym spo­
sobem na znalezienie wrogów 
wewnętrznych. Moi pradziad­
kowie i dziadkowie cierpieli 
właśnie z tego powodu - pod­
kreśla jego słowa prof. Shtem- 
shis.
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Wysiadają Ci kolana?
BlOmagnesy „wyciągają” z nich ból!
FizjoHIT z dobroczynnym polem magnetycznym już od 1. użycia zwalcza ból, obrzęk i łupanie w stawach

Zwyrodnienie, przeciążenie, uraz mechaniczny-jest tyle przyczyn, dla których Twoje kolano „pyka" 
przy prostowaniu, boli w trakcie chodzenia, puchnie po bieganiu czy sztywnieje w bezruchu. Od teraz 
wszystkie te dolegliwości możesz zwalczyć jedną, ekspercką metodą, której bez problemu użyjesz 
w domu! Ulga nastąpi już po godzinie! Przyłącz się do Wielkiej Akcji Informacyjno-Refundacyjnęj^ 
i sięgnij po darmowy ORTOstabilizator wykorzystujący regeneracyjną moc BlOmagnesów.

V A
AKCJA REFUNDACJA -
PULA PRODUKTÓW ZA O Zt

S
chodząc po schodach, 

czujesz ból i nieprzy­

jemne napięcie za ko­

lanami. W kinie, po 

20 minutach siedzenia, zaczyna 

Cię kłuć w nogach i już wiesz, że 

musisz je rozprostować. Kolana 

„rwą” Cię rano, po wielu godzi­

nach leżenia lub wieczorem - po 

aktywnym dniu. Znasz te objawy? 

Mogą świadczyć o poważnym 

uszkodzeniu stawów! Nie pozwól, 

żeby uraz lub zwyrodnienie kolan 

zablokowały Ci możliwość swo­

bodnego ruchu! Zwalcz dotkliwy 

ból i sztywnienie naturalnym po­

lem magnetycznym. Przekonaj 

się, dlaczego europejscy eksperci

USZKODZENIE KOLANA TO 

JEDEN Z NAJCZĘSTSZYCH 
URAZÓW ORTOPEDYCZNYCH

Dzięki domowej magnetoterapii możesz:

k % k ZMNIEJSZYĆ RWANIE
W KOLANIE I OPUCHLIZNĘ

III;! POZBYĆ SIĘ ŁUPANIA 

W KOŚCIACH

ZWIĘKSZYĆ ELASTYCZNOŚĆ 

KOLAN I BIODER

SCHYLAĆ SIĘ, KUCAĆ, KLĘKAĆ, 

CHODZIĆ I BIEGAĆ BEZ BÓLU

fizjoterapii polecają ortopedyczną 

opaskę magnetyczną na rwanie 
i łupanie w stawie kolanowym.

Pomoc w regeneracji 
stawów zaczyna się 
od 1. założenia...
Czy wiesz, że kolano to najwięk­

szy staw w naszym ciele? Jest też 

poddawany najsilniejszym prze­

ciążeniom, a po 40. roku życia 

staje się szczególnie podatny na 

urazy! Ortopedzi są zgodni: bez 

sprawnych kolan nie da się nor­

malnie funkcjonować! Chcesz 

spacerować, kucać i klękać bez 

bólu? Niepokoi Cię „trzaska­

nie” i przeskakiwanie kości przy 

zmianie pozycji? Sięgnij po 

wszechstronne rozwiązanie ak­

tywujące naturalne samolecze- 
nie w każdym elemencie stawu 
kolanowego: od główki, przez 
panewki, po łąkotki i więzadła. 
Nieważne, czy ból jest efektem 

świeżego nadwyrężenia, utrwa­

lonego zwyrodnienia czy postę­

pującego z wiekiem ścierania 

kości. Anatomicznie dopasowa­

na opaska już od pierwszych se­

kund stabilizuje i odciąża chory 

staw. Emitowane przez nią pole 

magnetyczne pomaga z kolei 

„wygasić” stany zapalne, „roz­

masować” zesztywniałe wię­

zadła i aktywować produkcję 

„naoliwiającej” kości mazi sta­

wowej. Efekt? Zesztywnienie 

i opuchlizna zaczynają szybko

ustępować, a Ty możesz zginać 

i prostować kolana bez grymasu 

bólu na twarzy.

Błyskawiczny ratunek, 
gdy wysiadają Ci kolana!

Twórcy Akcji są zgodni: to nie­

prawda, że w dojrzałym wie­

ku musisz pogodzić się z bó­

lem w kolanach, biodrach czy 

w dole pleców. Dzięki nowocze­

snej metodzie wspierającej staw 

kolanowy każdy polski senior 

ma szansę uwolnić się od bole­

snego sztywnienia nóg. Dołącz 

do 79 865 osób, które z pomo­

cą BlOmagnesów zregene­

rowały tkanki więzadeł oraz 

chrząstkę i z ulgą powróciły do 

ulubionych aktywności.

Nie zaciskaj zębów. 
Zaciśnij opaskę na 
kolanie i zapomnij o bólu
Chcesz zawstydzić młodszych 

znajomych swoją doskonałą for­

mą? Zastosuj opaskę stabilizują- 

co-magnetyczną przyspieszają­

cą gojenie się mikrouszkodzeń 

chrząstki. BlOpole emitowane 

przez magnesy opaski naturalnie 

stymuluje chrząstkę do samood- 

nowy. Z kolei opracowana przez 

ekspertów konstrukcja opaski 

wspiera prawidłowe ułożenie 

stawu kolanowego i pomaga 

zapobiec rozwojowi kontuzji. 

„Zaprzyjaźnij się” z codziennym 

ruchem i częstą aktywnością

„Ból kolan można pokonać 
w każdym wieku!"

Pionierska opaska emitująca pole magnetyczne 
pomaga uwolnić się od bólu i wzmocnić staw ko­
lanowy podczas chodzenia, klękania czy nawet 
biegania. Polecam ją każdemu, kto nie chce, by 
łupanie w nogach dyktowało mu każdy krok.

Maciej Wiąz, ekspert MedicReporters

„Kolano jak 
nowe już po 

4 tygodniach!'

Z wiekiem sta­
ry uraz kola­
na zmienił się 
u mnie w pa­
skudne zwyrod­

nienie, a co gorsza, ból zaczął 
„promieniować ” na biodra 
i kręgosłup. Praktycznie nie 
byłam w stanie chodzić, a dzię­
ki tej opasce znów ruszam się 
zwinnie i sprawnie. Bez strze­
lania w kościach. Dziękuję!

fizyczną. BlOmagnetyczna opa­
ska pomoże Ci zrobić bezbole­
śnie nawet 10 tysięcy kroków 
dziennie! Im szybciej ją zastosu­

jesz, tym bardziej zmniejszysz ry­

zyko unieruchomienia w fotelu!

Nie tylko Twoje kolana 
Ci podziękują
Stabilizacja i wsparcie stawu ko­

lanowego to podstawowe funkcje 

tej opaski. Jednak dzięki nim od­

czujesz też ulgę w całym układzie

ruchowym. Kiedy wzmocnione 

siłą BlOmagnesów kolana pra­

cują prawidłowo, Twoje biodra 

i lędźwie uwalniają się od bole­

snych przeciążeń. Nie wyobra­

żasz sobie życia bez codziennej 

dawki ruchu? A może właśnie 

chcesz ruszyć się wreszcie z fote­

la i zawalczyć o większą spraw­

ność? Rewolucyjny wzmacniacz 

i stabilizator kolan w jednym 

pomoże Ci w tym już od 1. za­

łożenia! „Wymasuj” z kolan ból 

siłą magnetycznego BlOpola. 

W ramach Akcji Informacyjno- 
-Refundacyjnej możesz zdobyć 
darmowy egzemplarz nowocze­
snej ORTOopaski.

KOMUNIKAT SPECJALNY
Zadzwoń jak najszybciej - masz 
szansę otrzymać magnetyczny 
ORTOwzmacniacz nowej ge­
neracji ze 100% refundacją od 
producenta. Nie musisz dosyłać 
żadnych zaświadczeń.

ZADZWOŃ TERAZ - 
PRODUKTY GRATIS 

CZEKAJĄ!

SIŁA BIOMAGNESÓW + IDEALNA STABILIZACJA = PODWÓJNA MOC WSPIERAJĄCA KOLANA!

Pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 01.09.2022 r., 
otrzyma 100% REFUNDACJI OD PRODUCENTA
SZYBKA WYSYŁKA pon. - pt. 08:00 - 20:00, sob. 08:00 - 20:00. Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat.

U 82 540 09 65

I

I
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W DZISIEJSZYM WYDANIU

Śladami konstabla. Angielski policjant zrobił karierę na ca­
łym świecie, trafiając także do popkultury str. 10

XVI-wieczna zbrodnia na Floriańskiej. Ówczesny Kraków nie 
należał do najbezpieczniejszych str. 11

ZA TYDZIEŃ

Barabasz, ale wcale 
nie ten biblijny.
Mroczna opowieść o jesz­
cze mroczniejszych począt­
kach pruszkowskiej mafii. 
Czyli jak u schyłku PRL-u ro­
dziła się polska gangsterka

Afery gospodarcze z czasów Drugiej 
Rzeczypospolitej

Budowa Poczty Głównej w Gdyni miała posmak wielkiego przekrętu. Miała kosztować 1 min 600 tys. zł, a ostatecznie wydano blisko 5 min. 
Obliczono, że budynek kosztował więcej niż paryska opera

KRÓTKO

W KINACH
Tajemnice obrazu 
Caravaggia
„Wrobiony” - polski film sen- 
sacyjno-kryminalny w reż. 
Piotra Śmigasiewicza (w ki­
nach od 19.08) to rodzimy 
przykład kina gatunkowego. 
Dominik (Piotr Adamczyk), 
wybitny badacz historii sztuki 
z Uniwersytetu Wrocławskie­
go, wyrusza do malowniczego 
Porto Ercole, by na miejscu ze­
brać materiał naukowy na te­
mat ostatnich lat żyda Cara- 
vaggia. Niespodziewanie 
wpada na trop fałszerzy, co ro­
dzi dlań lawinę kłopotów. Wal­
cząc z czasem i z potężnymi 
przeciwnikami, próbuje rozwi­
kłać skrywaną przez wieki ta­
jemnicę obrazu mistrza.
Is

W KSIĘGARNIACH 
Co się czai 
w Beacon Hill
Na początek września wydaw­
nictwo Albatros zapowiada 
nową powieść Tess Gerritsen 
„Klub Mefista”. To kolejne 
spotkanie z detektyw Janą 
Rizzoli i dr Maurą Isles - boha­
terkami cyklu zekranizowa­
nego w formie serialu przez te­
lewizję TNT. Oto w ekskluzyw­
nej rezydencji w Beacon Hill 
członkowie klubu prowadzą 
badania nad złem - jego nauko­
wym wytłumaczeniem i jaką 
fizyczną postać może przybie­
rać. Wypierają się związków 
z mordami, jednak wkrótce 
na progu rezydencji pojawia się 
kolejne okaleczone dało... 
bb

ORA
Szukając Danielle 
Dove
W sprzedaży jest już gra „Kry­
minalne zagadki. W lustrza­
nym odbiciu”, detektywi­
styczna rozgrywka przezna­
czona dla grupy przyjaciół, 
bądź samotnego śmiałka. In­
tryga idzie tak: Danielle Dove 
została porwana! Na szczęśde 
kobiede udało się zostawić 
wam lalka wskazówek. Prowa­
dząc śledztwo trzeba zwracać 
baczną uwagę na wszelkie 
możliwe ślady: wycinki z gazet, 
zdjęcia i zeznania świadków.
A na końcu połączyć zebrane 
dowodyirozwildać tajem­
nicę... zanim będzie za późno, 
mg

Mariusz Grabowski
redakcja@polskatimes.pl

Reformy Władysława Grab­
skiego ustabilizowały polską 
walutę. Wraz z pierwszym 
kryzysem n RP nie skończyły 
się jednak afery gospodarcze 
dwudziestolecia...

Druga Rzeczpospolita chlubiła 
się - i słusznie - piękną Gdynią, 
efektowną reformą finansów 
Władysława Grabskiego i mo­
carnym COP-em. Ale bukiet 
afer i przekrętów wcale nie był 
mniejszy niż dziś. Dojlidy, Ży­
rardów czy Francopol, a także 
zastępy kryjących się za nimi

Dyzmów stanowiły wyzwania, 
z którymi państwo na dorobku 
nie zawsze umiało sobie pora­
dzić.

Podatki i haracze
Historycy badający dzieje 

polskiej gospodarki dwudziesto­
lecia są zgodni: afery były skut­
kiem nieskodyfikowanego 
do końca prawa handlowego, 
kulawego systemu fiskalnego 
(ostatni dekret nowelizujący 
ustawę o podatku dochodowym 
prezydent Mościcki podpisywał 
jeszcze 3 września1939r.), ale też 
wielkiego kryzysu lat 30., który 
w Polsce miał wyjątkowo złe 
skutki. Do tego dochodziło wiel­

kie i wciąż rosnące obciążenie 
państwa na rzecz armii. „Jak tu 
nie kraść, panie sędzio, kiedy 
wszyscy kradną” - przekonywał 
jeden z bohaterów felietonów 
Wiecha, gdy przyłapano go 
na drobnym szwindlu związa­
nym z pokątnym handelkiem. 
Miał rację, społeczne przekona­
nie o tym, że kradzież jest przy­
wilejem rządzących, była w II 
Rzeczypospolitej bardzo silna.

Poruszanie się w świecie peł­
nego dziur i haczyków fiskali­
zmu dwudziestolecia było nie 
lada sztuką. Przyjrzyjmy się ob­
ciążeniom ówczesnych obywa­
teli: sam podatek dochodowy 
miał 80 stawek zależnych od wy­

sokości zarobków, ale podatki 
płacono również m.in. od gry 
w karty (od 1,30 zł do 10 zł - w za­
leżności od materiału, z którego 
je wykonano), od cukru (na han­
del słodzikami trzeba było mieć 
oddzielne pozwolenie), knajpy 
czynne po północy płaciły spe­
cjalny podatek zwany północ­
nym (jego wartość wliczano 
w cenę rachunku klientów). Naj­
więcej zarabiający płacili 50-pro- 
centowy podatek dochodowy, 
a do podatku doliczano tzw. by­
kowe dla - mówiąc dzisiejszym ję­
zykiem-singli.

Etatystycznie nastawione 
rządy lat 20. i 30. wytaczałyteż re­
gularnie działa przeciw gospodar­

czym kartelom, głównie z kapita­
łem zagranicznym. Na podstawie 
uchwalonej w ekspresowym 
tempie specustawy specjalnie po­
wołany Sąd Kartelowy doprowa- 
dził wiatach1933-1935dorozwią- 
zania prawie 80 trustów i mono­
poli. Akcji „antykartelowej” towa­
rzyszyła głośna propaganda 
ujawniająca ich „aferalny” cha­
rakter. Co dziwniejsze, w ramach 
swoistej rekompensaty wypła­
cano właścicielom tzw. posto­
jowe. Wszystko w czasie, gdy 
spowodowane kryzysem bezro­
bocie sięgało zenitu (w latach 
1933-1934 wynosiło 50 proc.).

Ciąg dalszy na str. 10
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NIEZBĘDNIK
CZYTELNICZY

rekomenduje 
Boży dar Brakoniecki 

i Tadeusz Żarek

MAKCEL MOSS

Czym jest „syndrom 
11.45"?
Wtorek, godzina 11.45. W 
czterech różnych miej­
scach w Polsce zupełnie 
obce sobie osoby wpadają 
w szał i na oczach świad­
ków zabijają przypadko­
wych ludzi. Co ciekawe, nie 
potrafią powiedzieć, dla­
czego to zrobiły. Pojawia 
się „syndrom 11.45".
Marcel Moss, „Furia", wyd. 
W.A.B., Warszawa 2022, cena 
44,90 zł

KEIICHIRÓ 
HIRANO
PEWIEN
MĘŻCZYZNA

Śledztwo w sprawie 
mojego męża
Do wyludnionego miastecz­
ka w górach przybywa męż­
czyzna. Zatrudnia się przy 
wyrębie lasu. Poznaje roz­
wiedzioną kobietę, rodzi się 
im córka. Po jego nieszczę­
śliwym wypadku żona przy­
padkiem odkrywa, że jej mąż 
wcale nie był tym, za kogo 
się podawał.
Keiichiró Hirano, „Pewien 
mężczyzna? wyd. Czytelnik, 
Warszawa 2022, cena 43 zł

Kto zabił i pociął tę 
kobietę?
W Jeziorze Białym znalezio­
no rozczłonkowane zwłoki 
kobiety. Kto za tym stoi i kim 
jest ofiara? Na te pytania 
stara się odpowiedzieć 
dwójka policjantów Weroni­
ka Herman i Maksymilian Ba­
łucki. Śledztwo łudząco 
przypomina dwie sprawy 
sprzed kilku lat.
Magda Stachula, „Stalker", 
wyd. Ożarów 2022, cena 
32,90 zł

W pogoni za atrakcyjną 
i tanią żoną
Ile kosztuje żona?" to oby- 
czajowo-kryminalna opo­
wieść o losach kobiet i męż­
czyzn, którzy szukają miłości 
i spełnienia w małżeństwie. 
A także o tym, co stanie się 
ze światem, jeśli zabraknie 
kobiet gotowych na zamąż- 
pójście.
Violetta Rymszewicz, „Ile ko­
sztuje żona? M roczne sekrety 
rynku małżeńskiego", wyd. 
Znak. Kraków2022,46,99 zł

Dlaczego go zabili, 
tato!?
Miasteczko Zephyr w stanie 
Alabama w Stanach Zjedno­
czonych, lata 60. XX w. Pew­
nego marcowego ranka jede­
nastoletni Córy Mackenson 
wraz z ojcem są świadkami ta­
jemniczego wypadku: w głąb 
jeziora stacza się samochód, 
wewnątrz którego znajdują się 
zmasakrowane zwłoki.
Robert Mccammon, „Magicz­
ne lata", wyd. Vesper, Czer­
wonak 2022, cena 79,90 zł

Inspektor Vera 
rozpoczyna śledztwo
Inspektor Vera Stanhope 
znajduje w saunie ciało mar­
twej kobiety. Przelatuje jej 
przez głowę myśl, że choć 
raz w życiu ma do czynienia 
ze śmiercią z przyczyn natu­
ralnych. Ale śmierć nigdy nie 
jest zwyczajna ani prosta...
A na szyi kobiety widnieją 
ciemne pręgi...
Ann Cleeves, „Stłumione 
głosy", wyd. Amber, Warsza­
wa 2022, cena 44,90 zł

Mickley Haller pruje swym 
lincolnem na Beverly Hills

MICHAEL CONNELLY

Amerykański autor powieści krymi­
nalnych zafascynowany prozą Ray­
monda Chandlera. W1992 r. ukazała 
się jego pierwsza książka „Czarne 
echo", która zdobyła prestiżową Ed­
gar Allan Poe Award.

Mtekey Haller, obrońcaz 
urzęduwsprawadi karnych, 
prowadzi biuro na tylnym sie­
dzeniu swojego lincolna. Jego 
klientami są zazwyczaj moto­
cykliści oszuści, pijani kie­
rowcy i handlarze prochami.

„Wiatr znad pustym Mojave 
pod koniec zimy przynosi naj­
czystsze i najbardziej rześkie 
powietrze, jakim można oddy­
chać rankiem w okręgu Los An­
geles. Czuć w nim smak obiet­
nicy. Kiedy tak zaczyna wiać, lu­
bię otwierać okno swojego 
biura. Ten zwyczaj zna kilka 
osób, na przykład Fernando Va­
lenzuela. Poręczyciel, nie base- 
ballista. Zadzwonił do mnie, gdy 
jechałem na posiedzenie 
wstępne, jakie miało się odbyć o 
dziewiątej w Lancaster. Pewnie 
usłyszał świst wiatru w słu­
chawce.

- Mick, będziesz dzisiaj rano 
na północy? -zapytał.

- Właśnie jestem - odrze­
kłem, zakręcając okno, żeby go 
lepiej słyszeć. -Masz coś?

- Owszem. Chyba kandydata 
na licencję. Ale staje przed są­
dem dopiero o jedenastej. Zdą­
żysz na tę godzinę?

Valenzuela ma biuro na Van 
Nuys Boulevard, przecznicę 
od centrum administracyjnego 
obejmującego dwa budynki są­
dowe i areszt. Nazwał swoją 
firmę Poręczenia Majątkowe 
„Wolność”. Numer jego tele­
fonu, umieszczony na czerwo­
nym neonie nad firmą, dosko­
nale widać ze strzeżonego 
skrzydła na trzecim piętrze 
aresztu. Numer jest też wydra- 
panyna ścianach obok wszyst­
kich automatów telefonicz­
nych na każdym oddziale 
aresztu.

Można rzec, że jego nazwisko 
jest na trwałe wyskrobane 
na mojej bożonarodzeniowej li­
ście. Pod koniec roku ofiarowuję 
każdej osobie z listy puszkę so­
lonych orzeszków. Mieszanki 
świątecznej. Puszki są przewią­
zane wstążkami z kokardą. Ale 
wewnątrz nie ma orzeszków - 
tylko gotówka. Na swojej bożo­
narodzeniowej liście mam wielu 
poręczycieli. Potem aż do wio­
sny jem orzeszki z pojemników 
Tupperware. Od ostatniego roz­
wodu zdarza się, że to cała moja 
kolacja.

Zanim odpowiedziałem 
na pytanie Valenzueli, pomyśla­
łem o rozprawie, na którą je­
chałem. Mój klient nazywał się 
Harold Casey. Jeżeli sprawy z 
wokandy będą szły alfabetycz­
nie, bez kłopotu zdążę na posie­
dzenie o jedenastej w Van Nuys. 
Ale sędzia Orton Powell piasto­
wał swój urząd już ostatnią ka­
dencję. Odchodził na emery­
turę. Oznaczało to, że nie musiał

się już przejmować reelekcją i 
nic go nie obchodziły naciski ze 
strony adwokatów. Chcąc zade­
monstrować swoją wolność - i 
być może odpłacić się tym, 
od których przez dwanaście lat 
był politycznie uzależniony - lu­
bił wprowadzać zamieszanie 
na sali sądowej. Czasem rozpa­
trywał sprawy według kolejno­
ści alfabetycznej, czasem w od­
wrotnej, innym razem według 
daty wniesienia oskarżenia. Ni­
gdy niebyło wiadomo, który bę­
dziesz, dopóki się nie zjawiłeś 
na miejscu. Często obrońcy mu- 
sieli tkwić na sali ponad godzinę. 
Bo tak się podobało sędziemu 
Powellowi.

- Na jedenastą chyba zdążę 
- powiedziałem, nie mając pew­
ności, czy tak rzeczywiście bę­
dzie. - Co to za sprawa?

- Od faceta czuć grubą forsę. 
Mieszka w Beverly Hills, zaraz 
potem wparował adwokat ro­
dziny. Mick, to naprawdę duży 
kaliber. Zgarnęli go na pół me­
lona, a adwokat jego matki jest 
gotowy przepisać na zabezpie­
czenie kaucji nieruchomość w 
Malibu.W ogóle nie pytał, czy 
można obniżyć. Chyba nie 
za bardzo się boją, że może pry­
snąć.

-Za co go zgarnęli? -spyta­
łem.

Mój głos nie zdradzał żad­
nych emocji. Zapach pieniędzy 
często wywołuje niezdrowe roz­
gorączkowanie, ale zadbałem o 
kieszeń Valenzueli z okazji nie­
jednego Bożego Narodzenia i 
wiedziałem, że mam u niego 
przywilej wyłączności. Mogłem 
sobie pozwolić na spokój.

- Gliny na początek wlepiły 
mu zarzut o czynną napaść, po­
ważne uszkodzenie ciała i 
próbę gwałtu - odrzekł porę­
czyciel. -O ile wiem, prokura­
tor jeszcze nie wniósł oskarże­
nia.

Policja zwykle przesadzała z 
zarzutami. Ważne, co ostatecz­
nie przedstawią sądowi proku­
ratorzy. Zawsze twierdzę, że 
sprawy przychodzą wołem, a 
wylatują wróblem. Oskarżenie 
o próbę gwałtu i czynną napaść 
z poważnym uszkodzeniem 
dała mogło z powodzeniem wy­
lecieć jako zwykłe pobicie. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego i 
nie wykroiłaby się z tego żadna 
sprawa z licencją. Mimo to, 
gdybym miał szansę ustalenia z 
klientem wysokości honora­
rium na podstawie zarzutów, nie 
wyszedłbym na tym źle, nawet 
gdyby prokuratura spuściła tro­
chę z tonu.

-Znasz jakieś szczegóły? - 
zapytałem.

- Zatrzymali go wczoraj wie­
czorem. Chyba nie poszedł mu 
podryw w barze. Adwokat ro­
dziny twierdzi, że kobiecie za-

leży na kasie. Wiesz, po sprawie 
karnej wytoczyłaby mu proces 
cywilny. Ale nie jestem taki pe­
wien. Z tego, co słyszałem, 
dziewczyna wygląda dość pa­
skudnie.

- Jak się nazywa ten adwo­
kat?

- Chwila. Mam tu gdzieś wi­
zytówkę.

Czekając, aż Valenzuela znaj­
dzie wizytówkę, wyjrzałem 
przez okno. Za dwie minuty 
miałem się znaleźć w Lancaster, 
a za dwanaśde na sali sądowej. 
Potrzebowałem co najmniej 
trzech z tych minut, aby nara­
dzić się z klientem i przekazać 
mu złą wiadomość.

- Mam - odezwał się Valen­
zuela. - Facet nazywa się Cedi C. 
Dobbs. Mieszka w Century City. 
Widzisz, mówiłem. Pieniądze.

Valenzuela miał rację. Ale to 
nie adres adwokata zapowiadał 
grube pieniądze. Tylko nazwi­
sko. Znałem reputację C.C. Do- 
bbsai przypuszczałem, że na li- 
śde jego klientów nie ma prawie 
nikogo, kto nie mieszkałby w 
Bel-Air czy Holmby Hills. Jego 
klientela jeździła do domu tam, 
gdzie gwiazdy zdawały się się­
gać ziemi i dotykać namaszczo­
nych wybrańców losu.

- Podaj mi nazwisko klienta 
-powiedziałem.

- Louis Ross Roulet.
Przeliterował i zapisałem

imię i nazwisko w notatniku.
- Prawie jak ruletka, tylko 

wymawia się „ru-lej” -ciągnął 
Valenzuela. - Przyjedziesz, 
Mick?

Najpierw zanotowałem na­
zwisko Dobbsa, po czym odpo­
wiedziałem mu pytaniem:

-Dlaczego ja? Sam o mnie 
spytał czy ty mnie zapropono­
wałeś?

Musiałem uważać. Trzeba 
było zakładać, że Dobbs jest su­
miennym prawnikiem, który w 
mgnieniu oka zawiadomiłby ka­
lifornijską adwokaturę, gdyby 
trafił na obrońcę płacącego po­
ręczycielom za namiary na 
klientów. Zacząłem się nawet za­
stanawiać, czy Valenzuela nie 
padł przypadkiem ofiarą przy­
gotowanej przez palestrę pro- 
wokaq'i. Nie należałem do piesz- 
czoszków korporacji adwokac­
kiej. Już wcześniej miałem z nią 
na pieńku. I to nieraz.

- Po prostu spytałem Ro- 
uleta, czy ma adwokata.

Obrońcę przed sądem karnym. 
Powiedział, że nie. Wspomnia­
łem mu o tobie. Nie naciskałem. 
Powiedziałem tylko, że jesteś 
dobry. Rozumiesz, dyskretna re­
klama, nic więcej.

- A Dobbs zjawił się wcze­
śniej czy później?

- Później. Roulet zadzwonił 
do mnie rano z aresztu. Wsadzili 
go na strzeżone piętro i chyba 
zobaczył neon. Dobbs pokazał 
się dopiero potem. Powiedzia­
łem mu, że w to wchodzisz, da­
łem ci referencje, i łyknął bez 
problemu. Ma tam być o jedena­
stej. Poznasz go i sam się przeko­
nasz.

Przez dłuższą chwilę mil­
czałem. Zastanawiałem się, jak 
dalece Valenzuela jest ze mną 
szczery. Taki tuz jak Dobbs mu­
siał mieć swojego człowieka. 
Jeśli akurat sprawy kamę nie 
były jego mocną stroną, 
na pewno miał specjalistę 
w kancelarii albo przynajmniej 
trzymał kogoś w odwodzie. 
Wersja przedstawiona przez 
Valenzuelę przeczyła jednak ta­
kiej hipotezie. Roulet zgłosił się 
do niego z pustymi rękami. 
Wniosek z tego taki, że w spra­
wie było więcej niewiadomych 
niż pewników.

- Hej, Mick, jesteś tam? - 
popędził mnie Valenzuela.

Podjąłem decyzję. Decyzję, 
która miała mnie zaprowadzić 
do Jesusa Menendeza i której 
miałem wielokrotnie żałować. 
Ale w tej chwili uznałem, że tak 
właśnie powinienem postano­
wić.

W porządku -powiedzia­
łem do telefonu. -Do zobacze­
nia o jedenastej.

Już się miałem rozłączyć, 
gdy usłyszałem jeszcze głos Va­
lenzueli.

- Będziesz o mnie pamiętał, 
Mick? No wiesz, jeżeli się okaże, 
że to faktycznie licencja... (...)”.

MICHAEL

CONNELLY 
PRAWNIK 

Z LINCOLNA

Michael Connelly, 
„Prawnik z lincolna", wyd. 
Sonia Draga, Katowice 
2022, cena 49,90 zł
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ŁADNY MAMY DZIEŃ, 
PANIE KONSTABLU

S
tanowisko konstabla istnieje dziś w wielu krajach, ale po­
wszechnie kojarzy się z Wielką Brytanią, która wyeks­
portowała go do swoich kolonii, m.in. Australii, Indii, Ka­
nady, Singapuru, ale przede wszystkim do Stanów Zjed- 

. noczonych.

„Specjalny pracownik"
Na Wyspach konstablowie to po prostu policjanci, co być może 

zasmuci miłośników malarstwa pejzażowego, zafascynowanych 
nastrojowym malarstwem Johna Constable’a. Co ciekawe, aż 
do XIX w. nie byli opłacani i wykonywali funkcje honorowo, wybie­
rani przez sędziów pokoju. Gdy w1839 r. utworzono Metropolitalną 
Służbę Policyjną w Londynie, konstabl (Police Constable, skrót PC) 
pozostaje najniższym stopniem w policji w Wielkiej Brytanii.

Ale prócz „zwykłego konstabla” w Anglii istnieje także stopień 
r chief Constable (główny konstabl, skrót CC). Funkcjonariusz w tej 

randze jest komendantem policji terytorialnej (territorial police 
force), odpowiedzialnej za całość zagadnień związanych ze ściga­
niem przestępczości i porządkiem publicznym na określonym geo­
graficznie obszarze.

Dla odmiany, amerykańscy konstable są obecnie w większości 
stanów „specjalnymi pracownikami służb porządkowych, wyko­
nującymi określone zadania związane z pracą sądów bądź utrzy­
mywaniem porządku na danym terytorium” i dysponują znacz­
nymi uprawnieniami, identycznymi lub zbliżonymi w stosunku 
do uprawnień szeryfa. Który także pojawił się za oceanem dzięki 
Wielkiej Brytanii.

Konstabl Jones vs Banks
W popkulturze konstable zaludniają nieskończoną ilość powie­

ści i filmów. Większości młodszych fanów kryminałów słowo 
„konstabl” kojarzy się z serią powieści Brytyjki Sophie Hannah, 
wydanych także w Polsce, ujętych wspólnym szyldem: „Śledztwa 
konstabla Simona Waterhousa”. Co ciekawe, ów Waterhouse pełni 
w nich funkcje detektywa, ale mniejsza o to. Jest nudny, zrzędzi, 
a jego bezbarwność jest wręcz irytująca.

Starsi wiekiem pamiętają jednak o konstablu Jonesie, który sta­
nowi tło powieści Mary Poppins. Jones pełni służbę w Scotland 
Yardzie i jest wielkim służbistą. W1964 r. pojawił się też w filmie 
„Konstabl Jones” (zagrał go Arthur Veary Treacher), gdzie nie był 
ani nudny, ani bezbarwny. W swoim czarnym służbowym kasku, 
zwanym custodianem, patrolował okolice domu familii Bank- 
sów. Ale co z tego wynikło, przekonajcie się już sami...

Arthur Veary Treacher jako filmowy konstabl. Idealnie 
pasuje do naszych wyobrażeń o angielskim policjancie
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IIRP MIMO SNÓW O POTĘDZE POLSKA BYŁA KRAJEM SKORUMPOWANYM

Afery gospodarcze 
z czasów Drugie) 
Rzeczypospolite)

Ciąg dalszy ze str. 8

„Kupczący minister"
Chaos i bałagan w finan­

sach spowodowane ingeren­
cjami państwa sprzyjały wy­
jątkowo aferzystom i ho­
chsztaplerom. Szczególnie po­
czątek państwowości obfito­
wał w spektakularne skandale, 
w które zamieszani byli ludzie 
z pierwszych stron gazet. 
Gdzie niesprawne i mętne 
prawo, tam natychmiast 
znajdą się ci, którzy zechcą 
na tym skorzystać. Ta reguła 
potwierdziła się w III RP - ko­
niec lat 80. i początek 90. rów­
nież zaowocowały najwięk­
szymi aferami: alkoholową, 
FOZZ-em, oscylatorem Art-B 
czy wreszcie tzw. aferą sprzę­
tową.

Okres wskrzeszania z nie­
bytu Niepodległej nie dawał

jeszcze takich możliwości 
przekrętów, ale nasi antenaci 
starali się, jak mogli. Histo­
rycznie pierwszym wielkim 
skandalem, który dostał się 
na szpalty gazet i do ław posel­
skich, była „afera dojlidzka” 
związana z rządem Wincen­
tego Witosa, a konkretnie 
z ówczesnym ministrem 
spraw wewnętrznych z ramie­
nia ludowców Władysławem 
Kiernikiem. Okazało się, że 
jako współwłaściciel banku 
najpierw okazyjnie wykupił 
majątek Dojlidy, a potem od­
sprzedawał ziemię okolicz­
nym chłopom z wielokrotnym 
przebiciem (rekordem było 
nawet przebicie dwudziesto­
krotne).

Skandal miesiącami rozpa­
lał emocje, ale można powie­
dzieć, że ostatecznie znalazł 
dość nieoczekiwany koniec. 
W kwietniu 1922 r. afera stała

się przedmiotem burzliwej 
debaty w Sejmie, gdzie 
na „kupczącego ziemią mini­
stra” posypały się gromy, ale 
jej wnioski wzięte zostały też 
pod uwagę przy uchwalaniu 
projektu reformy rolnej. Co 
ciekawe, Kiernik nie poniósł 
żadnej odpowiedzialności 
za swój pomysł, ale też w ka­
pitalistycznym państwie 
trudno było znaleźć nań jakiś 
paragraf. Działał później 
w Centrolewie, w czasie wojny 
- w konspiracji, po wojnie 
związał się z nową władzą z ra­
mienia ZSL-u. Zmarł w War­
szawie w 1971 r.

Zemsta bezrobotnego
Sławetne Dojlidy były za­

powiedzią znacznie poważ­
niejszej afery - tzw. afery ży­
rardowskiej. Tu modus ope- 
randi sprawców był inny - naj­
pierw było coś w rodzaju pry­

watyzacji za bezcen. Zakłady 
lniarskie sprzedano w mo­
mencie kompletnego apo­
geum hiperinflacji marki pol­
skiej - w listopadzie 1923 r. 
W tym samym miesiącu wy­
puszczono banknoty o warto­
ści. .. 5 i 10 min marek polskich. 
Nie był to więc dogodny mo­
ment na sprzedaż jakiegokol­
wiek mienia o większej warto­
ści. Tym bardziej zaś zakła­
dów, od których zależał los ca­
łego miasta. Ale sama sprze­
daż to jeszcze nie koniec całej 
afery. W następnym etapie po­
legała ona na ekspresowym 
wyprowadzaniu majątku za­
kładów przez francuski za­
rząd. Do tego doszły niewy- 
wiązy wanie się z umów i dość 
liczne, opisywane w prasie, 
ekscesy obyczajowe.

Skandal zahaczył o sfery 
międzynarodowe i spowodo­
wał kryzys w stosunkach pol-
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„Dojlidziarze" podczas 
śledztwa. Próby rozlicze­
nia tzw. afery dojlidzkiej 
zaowocowały nawet 
bijatyką w Sejmie

- owymi noszącymi histo­
ryczne nazwiska przedsiębior­
czymi cwaniakami byli Jąnusz 
Radziwiłł, Antoni Potocki i Hi­
polit Gliwic.

Można powiedzieć, że 
oskarżenia o kradzież i łapów­
karstwo były w Dwudziestole­
ciu procederem powszech­
nym - na przykład w 1927 r. 
o oszustwa podatkowe i branie 
pieniędzy od niemieckich 
przedsiębiorców z Górnego 
Śląska oskarżono publicznie 
Wojciecha Korfantego - ale 
niejednokrotnie coś było 
na rzeczy. Cofnijmy się do 1921 
r., kiedy powstał Francopol 
(Francusko-Polskie Zakłady 
Samochodowe i Lotnicze SA), 
którego celem miało być reali­
zowanie zamówień dla woj­
ska. Tego samego roku spółka 
dostała imponujące zamówie­
nie od rządu polskiego na 2650 
samolotów i 5300 silników lot­
niczych.

Gdzie jest Zagórski?
Dowódcą polskiego lotnic­

twa był wówczas formalnie

śledczy „Rzeczpospolitej”. 
Jego opublikowana w 1932 r. 
„Kariera Nikodema Dyzmy” 
była szyderczym portretem 
całego polityczno-gospodar­
czego układu ówczesnej Rze­
czypospolitej. Idealizowana 
przez dziesięciolecia II RP ze 
swoimi aferami może dziś bul­
wersować, ale może być rów­
nież lekcją o nas samych. Tym 
bardziej że czasami przedwo­
jenni aferzyści mogą nawet 
nam zaimponować rozma­
chem i fantazją. Najlepszym 
przykładem jest białostocki 
hotel Ritz, który tuż przed wy­
buchem I wojny stanął przy re­
prezentacyjnej ul. Niemieckiej 
(potem przemianowanej 
na Kilińskiego).

Piłsudski w Ritzu
W1919 r. mieszkał tam Jó­

zef Piłsudski, o a potem - 
w ciągu dwóch dekad jego ist­
nienia - także Hanka Ordo­
nówna, Stanisław Przyby­
szewski, marszałek Rydz-Śmi- 
gły, premier Felicjan Sławoj 
Składkowski i cała rzesza

IVŻYRARDOWIE KIPIAŁO. DOCHO­
DZIŁO DO REGULARNYCH STRAJ­
KÓW ZWIĄZKI ZAWODOWE SŁA­
ŁY NA MINISTERIALNE BIURKA 
WSZELKIE MOŻLIWE PETYCJE..

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL KRAKOWSKI

Dziedziniec jednego z domów przy Floriańskiej, 
zburzonego w 1913 r. Rysunek F. Turka.

Zabił kobietę w oknie, czyli 
zbrodnia przy ul. Floriańskiej
Kamienica przy uL Floriańskiej 28 ma niezwykłe dzieje. To 
z jej okien XVl-wieczni ślusarze widzieli zabójstwo Heleny 
Straszowej.

Zajazd krakowskiego mieszczanina Walentego Strasza cieszył się 
uznaniem klientów. Mieszczanin miał powody do zadowolenia - 
biznes mu szedł, a młoda żona Helena właśnie spodziewała się 
dziecka. Czwartego. Nagła tragedia przewróciła jednak jego żyde 
do góry nogami. Był 26 września 1585 r.

sko-francuskich. Sprawę osta­
tecznie zatuszowano, proces 
sądowy się nie odbył (choć 
Francuzi więzieni byli w śledz­
twie i wyszli za kaucją), ale 
straty przedsiębiorstwa wyce­
niono już w późniejszych la­
tach na 25 min zł (znacznie 
więcej, niż było ono warte). Sa­
mobójstwo popełnił też adwo­
kat Aleksander Lednicki, któ­
rego prasa upatrzyła sobie 
na tego, który najbardziej ma- 
taczył w sprawie.

Do zakończenia „afery ży­
rardowskiej” przyczynił się też 
koniec wielkiego kryzysu - 
przekonuje Sławomir Koper, 
historyk i znawca dziejów RP 
- i nasze ścisłe w owym czasie 
gospodarcze stosunki z Fran­
cją. Grube kredyty zaciągnięte 
nad Sekwaną, zależność go­
spodarcza i militarna od so­
jusznika i pierwsze zwiastuny 
nadchodzącej wojny sprawiły, 
że sprawę załatwiono polu­
bownie. Jej nieoczekiwanym 
i tragicznym finałem było za­
bójstwo dyrektora naczelnego 
Zakładów Żyrardowskich Ga­
stona Koehlera-Badina. 26 
kwietnia 1932 r. w bramie 
na ul. Mazowieckiej zastrzelił 
go niejaki Juliusz Blachowski, 
jeden z tych, których Francuz 
posłał przed laty na bruk.

„W rządzie kradną!"
W1929 r. wybuchła kolejna 

afera, którą można by nazwać 
finansowo-politycznym 
„przekrętem Gabriela Czecho­
wicza”. Okazało się, że jako

minister skarbu bezprawnie 
wydatkował 8 min zł z fundu­
szu reprezentacyjnego pre­
miera na akcję wyborczą 
BBWR. Premierem był wów­
czas Józef Piłsudski, który 
zresztą nigdy nie ukrywał, że 
wydatki z tego źródła nie będą 
podlegać oficjalnym rozlicze­
niom. Na interpelacje opozycji 
zareagował ordynarnym wy­
wiadem dla „Głosu Prawdy”, 
w którym porównał sejm 
do „menażerii wypełnionej 
złośliwymi małpami załatwia­
jącymi swoje potrzeby pu­
blicznie i niestarającymi się 
wcale być podobnymi do lu­
dzi”. Szczególnie ciętego 
na ministra Gabriela Czecho­
wicza posła Liebermana z PPS- 
u nazwał „głównym tenorem 
w tej smrodliwej operetce”. 
Dla opinii publicznej sprawa 
byłajednak jasna: „W rządzie 
kradną!” - grzmiał krakowski 
„Ilustrowany Kurier Co­
dzienny”.

Przy okazji warto przypo­
mnieć kolejną aferę, o której 
głośno stało się w 1932 r., 
przy okazji obrad komisji bu­
dżetowej Sejmu. Tym razem 
jej pozytywnym bohaterem 
został gen. Ferdynand Za­
rzycki, minister przemysłu 
i handlu, który zarzucił oso­
bom o „historycznych nazwi­
skach”, zasiadającym w radzie 
nadzorczej niemieckiego kon­
cernu Friedricha Flicka działa­
nie na szkodę polskich intere­
sów w zamian za sute łapówki. 
Dla każdego sprawa była jasna

gen. Włodzimierz Zagórski. 
Sęk w tym, że był równocze­
śnie członkiem zarządu Fran- 
copolu, robił więc interesy nie­
jako z samym sobą. Na doda­
tek sprzęt, który dostarczała 
spółka, okazał się fatalnej ja­
kości: płatowce Spad (zwane 
przez pilotów latającymi trum­
nami) miały słabą konstrukcję, 
odpadały im skrzydła, z kolei 
silniki nie wytrzymywały 
przeciążeń.

Wybuchła afera, choć dys­
kretnie kontrolowana przez 
zwierzchnika Zagórskiego - 
Władysława Sikorskiego. Za­
chłannego generała nie udało 
się jednak wybronić 
przed oskarżeniami piłsudczy- 
ków - został zdymisjonowany 
kilka dni przed przewrotem 
majowym. Do dziś historycy 
toczą spory, jaką rolę w póź­
niejszym tajemniczym znik­
nięciu Zagórskiego odegrała 
jego jawnie okazywana nie­
chęć do Piłsudskiego, a jaką 
machlojki na dostawach dla 
armii.

„Jak to się dzieje, że w prze­
ciwieństwie do reszty świata 
Polacy to urodzeni kombina­
torzy?” - pytał Melchior Wań­
kowicz, przemierzając jako re­
porter bezdroża przedwojen­
nej Rzeczypospolitej. W tym 
zdaniu zawiera się głęboka re­
fleksja na temat naszego cha­
rakteru narodowego. W po­
dobnym tonie wizję polskiej 
szemranej przedsiębiorczości 
kreślił Tadeusz Dołęga-Mosto- 
wicz, jeszcze jako dziennikarz

przedwojennych celebrytów. 
Na zachowanych fotografiach 
widać imponujące gmaszysko 
z dumnym napisem „Ritz”, 
kolumny, dorożki i tłumy go­
ści. W rzeczywistości rzekomy 
luksus był dość wątpliwej na­
tury, z wodą, która dochodziła 
tylko do pierwszego piętra, fał­
szowaną porcelaną i cenni­
kiem skalkulowanym dla wo­
zaków.

Za to rzeczywiście w hotelu 
zamontowano pierwsza 
windę w historii Białegostoku. 
Wszelkie drobne niedociągnię­
cia w hotelu wyglądałyby na­
tomiast znośnie, gdyby nie 
fakt, że białostocki Ritz był tak 
naprawdę monstrualnym 
przekrętem. Towarzystwo Ak­
cyjne Ritz powołała grupa ży­
dowskich geszefciarzy, a sam 
hotel nie spełniał w żadnym 
razie wymogów ustanowio­
nych przez Cesara Ritza, gdy 
założyciel słynnej ekskluzyw­
nej sieci w 1898 r. otwierał 
swój pierwszy luksusowy 
przybytek na placu Vendôme 
w Paryżu, a siedem lat później 
kolejny - w Londynie.

Można iść o zakład, że jego 
spadkobiercy pewnie nie wie­
dzieli nawet, że w dalekim Bia­
łymstoku stoi hotel o takiej na­
zwie. Przy aferze dojlidzkiej czy 
żyrardowskiej legendarny bia­
łostocki Ritz i tak jednak wy­
gląda jak mało znacząca aneg­
dota. Co dowodzi, że historii n 
Rzeczypospolitej nie warto 
oglądać jedynie w czarno-bia­
łych barwach.

Krewki szlachciura
Wtedy to Jan Morawiedd, szlachcic rodu spokrewnionego z po­

tężnymi Tęczyńskimi, przyjechał do Krakowa. Ciągnęła się za nim 
zła sława pijaka, hulaki i awanturnika. Kiedy stanął ze swoimi kom­
panami przed drzwiami karczmy Straszą, ten, obawiając się de­
molki w lokalu, zamknął mu drzwi przed nosem. „Ta zniewaga po­
derwała krewkiego szlachcica. Zobaczywszy siedzącą w oknie żonę 
Strasza, Helenę, wyjął rusznicę z puzdia przy siodle. Strzelił i, na 
nieszczęście, trafił” - opowiadał w 2012 r. prof. Stanisław Waltoś, 
współautor „Pitavala krakowskiego”, w którym opisał to zabójstwo.

Ślusarze widzą
Obrońcy Morawieddego próbowali różnych sztuczek. Najpierw 

chcieli wykpić się odszkodowaniem. Nie zezwolił na to sąd ani 
Strasz, który powiedział im, że zrezygnuje z oskarżenia, jeśli szlach­
cic powróci mu żonę do żyda.

Drugą sztuczką było wmawianie sądowi, że Morawiedd strzelił 
przypadkiem. To jednakbyło mało prawdopodobne, skoro jeden 
strzał padł w drzwi, a dopiero drugi - w okno. O tym, że Morawiedd 
strzelił umyślnie, zeznali świadkowie, min. ślusarze z warsztatu 
zwanego „drewnianym domkiem”, który stał niedaleko zajazdu 
(jego dokładnego adresu nie udało się historykom ustalić). Sprawa 
trafia nawet do króla Stefana Batorego, który nakazał powołać kolej - 
nych dwóch świadków.

Niefortunne losy
„Pan Morawidd przyparłszy, strzelił oknem z rusznicze w dom. 

Krzykniono wtem, zabił Morawidd i Morawidd też mówił, zabłem, 
zabił. Czom widział i na czom patrzył” - zeznał jeden z nich, Jakub 
Toruńczyk. Morawidd nie wywinął się od katowskiego topora.
Na podechę zostało mu to, że pieniek został wyśtielony nie jak 
zwykle słomą, tylko kołderką.

„Drewniany domek”, z którego ślusarze widzieli zbrodnię 
na Straszowej, przetrwał w zmienionej formie, do czasów 
współczesnych. Przed wojną znajdował się tam salon butów 
„Bata”, w PRL - słynny „Chełmek”, potem włoska restauracja 
„Carlito”, biuro podróży i sklep. W 2012 r. najemcy byli zaś nę­
kani przez tajemniczego dręczyciela. Pewnego dnia ktoś wylał 
im na klatkę schodową na parterze śmierdzącą substancję, 
a sklepowi uszkodzono instalację elektryczną.

Najemcy między sobą mówili, że stosuje się wobec nich gan­
gsterskie metody, ktoś chce ich zniechędć i spowodować, aby r 
opuścili lokale. Jak widać, losy „drewnianego domku” były nie­
fortunne od wieków... Marta Paluch
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ja decyduję. Nie ma demokracji, bo w demokracji jest 
Sak, że mniejszość rządzi większością
Michał Wiśniewski na Instagramie o byciu liderem Ich Troje fot. sylwia dąbrowa
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Aleksandra Żebrowska jest 
wystarczająco piękna
Żona cenionego aktora Mi­
chał Żebrowski pod koniec 
lipca urodziła swe czwarte 
dziecko. Całą ciążę Żebrow­
ska relacjonowała na bieżą­
co na Instagramie. Teraz za­
mieściła w internecie kilka 
zdjęć, na których pokazuje 
swój brzuch kilka tygodni 
po porodzie. Fotografie pod­
pisała: „Wystarczająco pięk­
na".

Krzysztof Ibisz świętował 
miłość
Wiecznie młody prezenter 
obchodził w miniony week­
end pierwszą rocznicę ślubu. 
Z tej okazji wybrał się z żoną 
Joanną na uroczystą kolację 
do restauracji w jednym 
z warszawskich hoteli. Nie 
obyło się bez bukietu czer­
wonych róż. „Świętujemy mi­
łość" - podpisał Ibisz zdjęcia 
z wieczoru na Instagramie.

Marzena Rogalska nie chce 
pamiętać
Sześć lat temu w programie 
„Pytanie na śniadanie" iluzjo­
nista Pan Ząbek miał wyko­
nać sztuczkę z gwoździem. 

v Niestety: nie udało się i pro­
wadząca program Marzena 
Rogalska została zraniona. Te­
raz filmik z tego wydarzenia 
wrzucił na swój Instagram 
słynny amerykański raper 
Snoop Dogg. Internauci po­
wiadomili o tym Rogalską. 
Prezenterka odpowiedziała: 
„Czy naprawdę chcielibyście, 
aby ktoś przypominał wam 
wypadek, o którym chcecie 
nie pamiętać?" (GZL)
FOT. SYLWIA DĄBROWA

Wyścig
Stopklatka, 20:00
Historia dramatycznego 
i ekscytującego pojedynku, 
który stoczyli ze sobą 
w 1975 r. dwaj czołowi 
kierowcy Formuły 1 - Anglik 
James Hunt (Chris Hem- 
sworth) z teamu McLaren 
i Austriak Niki Lauda (Daniel 
Brühl) jeżdżący dla Ferrari.

Zwierzęta w służbie wojny
Planete+ HD, 21:00
Opowieść o tym, jak 
człowiek wykorzystuje 
zwierzęta, także do działań 
wojennych. Konie, słonie, 
wielbłądy i muły nosiły na 
grzbietach żołnierzy, broń 
i prowiant. Gołębie dostar­
czały meldunki. Koty zwal­
czały gryzonie na okrętach. 
Psy również dziś wykrywają 
miny i szukają rannych.

Al Pacino, gwiazda mimo 
woli
TVP Historia, 22:15
Jeden z największych współ­
czesnych aktorów. Z getta 
na Bronksie w Nowym Jorku 
dotarł na scenę, a potem do 
Hollywood. Reżyser Francis 
Coppola uparł się wbrew 
kierownictwu wytwórni, aby 
to on zagrał rolę Michaela 
Corleone, która z dnia na 
dzień uczyniła go gwiazdą.

Wyrok za prawdę
TVP 2, 22:45
Lata 90. XX w. Reporter 
Gary Webb (Jeremy Renner) 
ujawnia powiązania CIA 
z kartelami narkotykowymi. 
W odpowiedzi na publika­
cje agencja rozpoczyna 
kampanię oszczerstw, 
która ma zniszczyć dzienni­
karzowi życie.

Poziomo:
3) pruski ma zapach gorzkich 

migdałów,
6) James, angielski żeglarz,

11) Krzywa ..., w Pizie,
12) powłoka karoserii auta,
13) hazardowa gra w karty,
14) należy do młodzieżowej 

subkultury,
15) plac z licznymi straganami,
16) dawna złota moneta,
17) poprzedza Boże Narodzenie,
18) oby nie poszła w las,
19) księżniczka z tilaką na czole,
20) rolniczy stan w USA,
21) zwój papieru, rulon,
24) pies myśliwski z Wysp Bry­

tyjskich,
25) ptak z rzędu blaszkodziobych,
30) fińska lub parowa,
31) ..na podwórze”, film Al­

freda Hitchcocka,
32) parlamentarne lub prezy­

denckie,
33) wyrósł z brzydkiego kaczątka,
36) drążek cyrkowego akrobaty,
40) skorupa rozbitego dzbana,
41) świadomie wprowadza w 

błąd,
42) osłona larwy jedwabnika,
43) rasowy pies myśliwski,
44) nabyta na plaży lub w so­

larium.
Pionowo:
1) narzędzie do wiercenia ot­

worów,
2) cienkie płótno bawełniane,
3) murarska skrzynia na za­

prawę,
4) sojusznik, sprzymierzeniec,
5) miasto w stanie Kalifornia,

HOROSKOP
Wodnik (20.01 -18.02)
Kilka dodatkowych obowiąz­
ków spadnie dzisiaj na Twoje 
barki. Horoskop dzienny 
ostrzega, że nad niektórymi 
trudno Ci będzie zapanować. 
Ryby (19.02-20.03)
Sporo czasu przebywać bę­
dziesz po południu poza do­
mem. Horoskop na dziś za­
powiada, że spędzisz te go­
dziny w miłym towarzystwie. 
Baran (21.03-19.04) 
Horoskop dzienny na czwar­
tek zapowiada, że dotrze dzi­
siaj do Ciebie informacja, 
którą ktoś skrupulatnie pró­
bował przed Tobą ukryć.

6) „sportowa” dzielnica Wła­
dysławowa,

7) doskonały mówca, retor,
8) krewny tej samej krwi,
9) dawna nazwa szkoły,

10) siłacz nad siłacze,
22) Barack, były prezydent USA,
23) pisklę drapieżnego ptaka,
26) welon lub gupik w akwarium,
27) Maria Skłodowska-..., pol­

ska uczona,

Byk (20.04-20.05)
Horoskop dzienny bardzo 
stanowczo radzi, by nie an­
gażować się dzisiaj w przed­
sięwzięcia, które obarczone 
są ryzykiem niepowodzenia. 
Bliźnięta (21.05-21.06)
Nie oglądaj się za siebie. Ho­
roskop na dziś wróży, że roz­
pamiętywanie przeszłości 
może wpędzić Cię po połu­
dniu w minorowy nastrój. 
Rak (22.06-22.07)
Ktoś zwróci się dzisiaj 
do Ciebie z prośbą o wspar­
cie. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że tylko 
Ty będziesz w stanie pomóc.

28) duże naczynie w browarze,
29) bladoróżowy początek dnia,
33) ośla dla początkujących 

narciarzy,
34) zręcznościowa gra towa­

rzyska,
35) surowiec dla stolarni,
37) przednia strona monety,
38) czapeczka przykrywająca 

tonsurę,
39) konflikt, sprzeczka.

Lew (23.07-22.08)
Wyróżniać Cię będą wyjątko­
wa precyzja i troska o szcze­
góły. Horoskop dzienny mó­
wi, że mało kto będzie Ci 
w stanie w tym dorównać. 
Panna (23.08-22.09)
Musisz dzisiaj liczyć przede 
wszystkim na siebie. Horo­
skop na dziś mówi, że Twoje 
prośby o pomoc będą zby­
wane wzruszeniem ramion. 
Waga (23.09-22.10)
Nie musisz zgadzać się 
na wszystko, co zaproponują 
Ci inne osoby. Horoskop 
dzienny na czwartek radzi 
częściej używać słowa „nie".
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Skorpion (23.10-21.11)
Zatroszczysz się o potrzeby 
innych osób. Horoskop dzien­
ny mówi, że na Twoją pomoc 
mogą liczyć nawet Ci, za któ­
rymi nie przepadasz.
Strzelec (22.11-21.12)
W Twoje zazwyczaj uporząd­
kowane życie zakradnie się 
trochę chaosu. Horoskop 
na dziś wyraźnie zapowiada, 
że zrobi się nerwowo... 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Horoskop dzienny na czwar­
tek to wyraźna wskazówka, 
by nie rzucać dzisiaj słów 
na wiatr - dwa razy pomyśl 
zanim coś powiesz...
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W GRĘ WCHODZI 3000ZŁ DODATEK WĘGLOWY Z WPISEM DO CENTRALNEJ EWIDENCJI EMISYJNOŚCI BUDYNKÓW

Fala pytań o wnioski o dopłatę

Każde gospodarstwo ogrzewane piecem na węgiel może otrzymać wsparcie, 
pod warunkiem, że figuruje w Centralnej Ewidencji Emisyjności Budynków

Grzegorz Okoński
Sprawy społeczne

Wszystkie ekologiczne pla­
ny wymiany kopcących pie­
ców węglowych na rozwią­
zania oszczędzające środo­
wisko i akcje promocyjne, 
w które zaangażowane były 
gminy, biorą w łeb.

Cieszą się ci, co nie zmienili 
pieca i ustawiają się w kolejkach 
do urzędów gmin, by pytać
0 wsparcie w zakupie węgla. Te 
kolejki na razie się formują, jed­
nak od tego tygodnia trzeba spo­
dziewać się oblężenia urzędów.

To efekt podpisanej przez 
prezydenta Andrzeja Dudę 
ustawy, przyznającej możli­
wość otrzymania dodatku wę­
glowego w wysokości 3000 
złotych gospodarstwom do­
mowym, które ogrzewane są 
piecami zasilanymi węglem 
kamiennym lub jego pochod­
nymi. Ustawa weszła właśnie 
w życie i na razie do urzędów 
gmin zgłaszali się ludzie zain­
teresowani odebraniem do­
datku jako jedni z pierwszych
1 prosili o informacje, ale teraz

już będą ustawiali się w ko­
lejki pod odbiór świadczenia.

Zapis ustawy mówi, że do­
datek węglowy wynosi 3000 
złotych, trzeba złożyć wnio­
sek do urzędu gminy w czasie 
do 30 listopada, a gmina bę­
dzie musiała w ciągu 30 dni 
przelać pieniądze na konto 
zgłaszającego.

Wniosek może złożyć oby­
watel polski, który ma miejsce 
zamieszkania i przebywa 
w Polsce, a także cudzozie­
miec mający pozwolenie 
na pobyt stały, lub mający 
zgodę na pobyt ze względów 
humanitarnych.

We wniosku - którego for­
mularz został opublikowany

i ustalony jako jednolity dla 
każdego urzędu, by uniknąć 
kłopotów formalnych i przy­
spieszyć wypłacanie pienię­
dzy, trzeba podać swoje dane, 
jako gospodarza gospodar­
stwa domowego (imię, nazwi­
sko, PESEL, numer doku­
mentu, który potwierdza toż­
samość), dane osób mieszka­

jących w tym gospodarstwie 
i sprecyzować główne źródło 
ogrzewania, zaznaczając je­
den z wymienionych punk­
tów: kocioł na paliwo stałe, 
kominek, koza, ogrzewacz po­
wietrza, trzon kuchenny, pie- 
cokuchnia, kuchnia węglowa 
lub piec kaflowy na paliwo 
stałe - zasilane węglem ka­
miennym, brykietem lub pel- 
letem, zawierającymi co naj­
mniej 85 proc. węgla kamien­
nego.

Drugą ważną rzeczą wa­
runkującą otrzymanie pienię­
dzy jest uzyskanie wpisu lub 
zgłoszenie źródła ogrzewania 
do Centralnej Ewidencji Emi­
syjności Budynków. Wniosko­
dawca musi także podać adres 
swojego miejsca zamieszka­
nia i wpisać numer rachunku 
bankowego.

Wiadomo, że dodatek wę­
glowy będzie jednorazowy, 
przysługujący jednemu go­
spodarstwu domowemu, 
zwolniony od podatku 
i od możliwości zajęcia. 
Gdyby o wniosek wystąpiło 
kilka osób z jednego gospo­
darstwa domowego, to doda­

tek będzie przyznany tylko 
pierwszej z nich. Co ważne, 
dodatek mogą otrzymać 
osoby, które już kupiły węgiel.

Gminy przygotowują się 
w ostatnich dniach do tego za­
dania. Np. Władysław Slisiń- 
ski, zastępca burmistrza Pusz­
czykowa przyznaje, że miesz­
kańcy zgłaszają się już 
do urzędu z pytaniami o to 
i kiedy można występować
0 dodatek. Natomiast w Po­
biedziskach, jak informuje*Ro- 
bert Domżał z Urzędu Miasta
1 Gminy Pobiedziska, bardzo 
duże zainteresowanie miesz­
kańców dodatkiem utrzymuje 
się od ponad tygodnia.

Należy się spodziewać, że 
chętnych będzie bardzo wielu 
- dlatego założono, że na do­
datki węglowe trzeba będzie 
przeznaczyć 11,5 miliardów 
złotych z Funduszu Przeciw­
działania C0VID-19. Według 
ustawy, Narodowy Bank Poł-- 
ski miałby przeznaczyć na ten 
cel część swojego zysku, jeśli 
będzie on wyższy niż w usta­
wie budżetowej. W grę wcho­
dzi tu suma około 9,5 mld zł. 
©®
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Nieruchomości

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

SŁUPSK umeblowane, 573212490

GARAŻE

DO wynajęcia Słupsk, 573212490.

Handlowe

FILMY, MUZYKA

KUPIĘ PŁYTY WINYLOWE 609 155 327

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721

ZATRUDNIĘ

CAŁOROCZNY ośrodek 
rehabilitacyjny w Ustroniu Morskim 

zatrudni samodzielnego kucharza Tel. 
518-425-300, osrodek@klimczok.eu

GLAZURNICY, wykończenia 
510125131

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 

pomocnik, elektr, spawacz: 730011300

ZATRUDNIĘ kierowcę do Pizzerii, 
515-083-841.

ZESPÓŁ Szkół nr 7 w Koszalinie 
zatrudni st. księgową (ds. płac) teł. 

943452772.

Zdrowie

GINEKOLOGIA

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404

INNE

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma

NAPRAWA RTV, wszystkie typy, 
anteny, bezpłatny dojazd, tel. 
94/3457461.

PRALKI Naprawa w domu. 603775878

BUD0WLAN0-REM0NT0WE

MALOWANIE dachów788-016-988 

REMONTY, Słupsk. 881453825

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w bigbagach, 607-703-135.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

PROMOCJA od 90 zł/os. w tym 2 
posiłki. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
złaz.+TV, bilard, parking 18/471-13-86

KRAJ - MORZE

ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715

Różne
AUTOPROMOCJA

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 

¡odbiorę, tel. 607703135.

Głos
Pomorza

Rolnicze

PŁODY ROLNE

SKUP zbóż paszych. 725306102, 

502306102

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI młode, odchowane oraz kury 

roczne sprzedam tel. 785-188-999

KURKI odchowane 784 461566

INNE

SPRZEDAM pszczoły na ramce WLKP 

odmiana Krainka Viktoria 519473581.

N ie przegap 
piątku

Towarzyskie

SŁODKA Asia, 571384625.

Kup dziennik z dodatkiem TeleMagazyn 
gp24.pl

AUTO skup wszystkie 695-640-611

mailto:osrodek@klimczok.eu
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Żagle 2022. Regaty, koncerty 
i dobre jedzenie. Trzeba tu być

Viki Gabor wystąpi na Scenie Łasztownia w piątek 19 
sierpnia

Małgorzata Klimczak
Szczecin

Żagle to trzydniowa impre­
za, która łączy tradycje że­
glarskie, wydarzenia plene­
rowe. regaty, koncerty i do­
brą kuchnię. Ponownie za­
wita na szczecińskich na­
brzeżach nad Odrą.

W dniach 19-21 sierpnia na­
brzeża przy Wałach Chrobrego 
w Szczecinie oraz na Łasztowni 
zdominuje nie tylko las masz­
tów, ale też doskonała muzyka.

W piątek (19 sierpnia) na sce­
nie wystąpi Patrycja Markow­
ska, w sobotę (20 sierpnia) - Viki 
Gabor, a w niedzielę (21 sierpnia) 
- Grzegorz Hyży.

Patrycja Markowska za­
śpiewa na Scenie Łasztownia 
na zakończenie koncertu, który 
w piątek rozpocznie się o godz. 
16. To polska piosenkarka, au­
torka tekstów. Od dziecka 
chciała związać się zawodowo 
z muzyką, a jej marzenie wspie­
rał ojciec, Grzegorz Markowski. 
Patrycja Markowska odniosła 
sukces dzięki debiutanckiemu 
albumowi „Będę silna”. Album 
odniósł sukces, a artystka otrzy­
mała nominację do nagrody 
Fryderyka. Z płyty pochodzą ta­
kie przeboje jak: „Opętanie”, 
„Drogi kolego”, „Musisz być 
pierwszy”. W 2003 roku światło 
dziennie ujrzała druga płyta 
Markowskiej „Mój czas”, z któ­
rej pochodzą utwory: „Kame­
leon”, „Z Twoich rąk”, „Nie za­
trzyma nikt”, „Gdy zgasną świa-

POGODA

tła”. W 2007 roku zdobyła 
pierwszą nagrodę w konkursie 
Premiery oraz nagrodę dzienni­
karzy na 44. Krajowym Festi­
walu Piosenki Polskiej w Opolu 
za piosenkę „Świat się pomylił”. 
W tym samym roku wydała 
płytę koncertową „Patrycja 
Markowska Live” oraz studyjną 
„Świat się pomylił”. W 2008 
roku Patrycja Markowska za­
grała support przed amerykań­
ską wokalistką Nelly Furtado, 
natomiast rok później 
przed międzynarodową 
gwiazdą Lennym Kravitzem.

Niespełna 15-letnia Viki Ga­
bor wystąpi na Scenie Łasztow­
nia na finał sobotniego kon­
certu, który rozpocznie się 
o godz. 15. Jest najpopularniej­

szą polską gwiazdą młodego 
pokolenia. Na swoim koncie ma 
już pięć nominacji do Frydery­
ków i bardzo dużo wygranych 
plebiscytów. Urodziła się 
w Niemczech, później przez 
kilka lat mieszkała w Anglii. 
Swoje miejsce znalazła osta­
tecznie w Polsce, w Krakowie. 
Pochodzi z bardzo muzykalnej 
rodziny. Pierwszy raz na scenie 
wystąpiła w „The Voice Kids”. 
Dotarła do finału, a jej singiel 
„Time” ma już ponad pięć mi­
lionów wyświetleń. W 2019 
roku wystąpiła w Sopocie 
na Top of the Top Sopot Festi­
wal Young Choice Awards. 
W październiku tego samego 
roku wygrała „Szansę na Sukces 
Eurowizja Junior”. Następnie

występowała w Wielkiej Bryta­
nii podczas trasy koncertowej 
„Bars and Melody”. W listopa­
dzie 2019 r. reprezentowała Pol­
skę wEurowizji Junior. Jako je­
dyna wokalistka w historii tego 
konkursu dokonała niemożli­
wego - zwyciężyła dwa razy 
z rzędu.

Grzegorz Hyży wystąpi jako 
ostatni wykonawca niedziel­
nego koncertu, który trwać bę­
dzie od godz. 15 do godz. 21. Pro­
fesjonalną karierę muzyczną 
rozpoczął pod koniec sierpnia 
2010 r., kiedy ze znajomymi za­
łożył zespół BrytFunky, utwo­
rzony po jednym z koncertów 
jam session w Poznaniu. Grupa 
rozpadła się po roku współ­
pracy, a Hyży został założycie­
lem i liderem formacji Grzegorz 
Hyży&Band. W 2013 r. wziął 
udział w przesłuchaniach do 3. 
edycji programu TVN X Factor. 
Dotarł do finału, w którym zajął 
drugie miejsce, przegrywając 
z Klaudią Gawor. W finale wy­
stąpił w duecie z Rea Garveyem 
z zespołu Reamonn. 12 maja 
2017 wydał swój drugi album 
studyjny pt. „Momenty”. Płytę 
promował czterema singlami: 
„Pod wiatr”, „O Pani!”, „Noc 
i dzień” i „Niech pomyślą, że to 
ja”. W tym samym roku nagrał 
w duecie z Kayah singiel „Poda­
tek od miłości”, który został wy­
korzystany w ścieżce dźwięko­
wej filmu o tym samym tytule. 
W 2018 był jednym z trenerów 
dziewiątej edycji programu 
TVP2 The Voice of Poland. 
©®
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W sobotę przed ratuszem w Koszalinie można będzie 
bliżej poznać kultury mniejszości narodowych z regionu

Impreza, która (z)jednoczy 
mieszkańców

Joanna Krężelewska
Koszalin

Muzyka romska. barszcz 
ukraiński kaszubskie ręko­
dzieło, polski taniec - w sobo­
tę na Rynku Staromiejskim 
Ukraińcy, Niemcy, Romowie, 
Kaszubi i Polacy pokażą, jak 
piękne są ich kultury.

Spotkanie Kultur - Koszalin to 
impreza z wieloletnią tradycją. 
Jej 17. edycja odbędzie się w so­
botę, 20 sierpnia w godz. 16-22 
na Rynku Staromiejskim w Ko­
szalinie.

- Spotkanie będzie miało 
formułę otwartego koncertu, 
a wstęp będzie bezpłatny - za­
powiada Roman Biłaś, prze­
wodniczący zarządu Oddziału 
Koszalińskiego Związku Ukra­
ińców w Polsce, który jest orga­
nizatorem imprezy.

Wydarzenie organizowane 
jest we współpracy m.in. ze 
Zrzeszeniem Kaszubsko-Po- 
morsłdm Oddział w Koszalinie, 
Towarzystwem Społeczno- 
Kulturalnym Mniejszości Nie­
mieckiej „Pomerania” w Kosza­
linie oraz Edukacyjno-Integra- 
cyjną Fundacją FREIDA.

- Spotkanie Kultur jest pre­
zentacją dorobku artystycz­
nego mniejszości narodowych

i etnicznych, zamieszkujących 
teren Koszalina i Pomorza Środ­
kowego. Pojawią się stoiska 
m.in. z ukraińskimi i kaszub­
skimi ludowymi ubiorami oraz 
wyrobami artystycznymi, jak 
i wyroby polskie. Stworzymy 
też specjalną strefę z atrakcjami 
dla dzieci i ich rodziców - wyli­
cza Biłaś.

W programie jestteż prezen­
tacja i degustacja dań kuchni 
mniejszości narodowych i et­
nicznych.

W koncercie wezmą udział 
zespoły prezentujące kulturę 
ukraińską, niemiecką, romską, 
kaszubską oraz polską, m.in. 
The Ukrinian Folk - zespół 
ukraiński z Górowa Iławec­
kiego, Kaszubski Zespół Pieśni 
i Tańca Kościerzyna, zespół 
romski Romanca z Olsztyna, 
Dreilinder - zespół folklory­
styczny reprezentujący mniej­
szość niemiecką z Raciborza, 
chór ukraiński Majstemia Pisni 
z Koszalina, trio wokalne Melo- 
dija, Młodzieżowy Chór Intona- 
ciji z Koszalina oraz Pervocvit - 
chór dziecięcy ukraiński z Ko­
szalina.

- Celem Spotkania jest 
kształtowanie społeczeństwa 
otwartego na odmienności na­
rodowe i kulturowe - podsu­
mowuje Biłaś. ©®

Michał Szpak i finał 
6. Zjazdu Młodych Gwiazd
Małgorzata Klimczak
Szczecin

Po roku przerwy wraca Zjazd 
Młodych Gwiazd. O Nagrodę 
im. Heleny Majdaniec zawalczą: 
Wiktoria Bielińska (Trzcinica), 
Gabriela Borkowska (Prza­
snysz), Milena Konieczna (Le­
gnica), Maria Kupczyk (Ostrów 
Wielkopolski), Martyna Maciąg 
(Złocieniec), Antoni Płaczek 
(Barlinek), Jagoda Rataj (Kato­
wice), Oliwia Stefanowska (Lu­
blin), Zofia Tyma (Złocieniec), 
Anna Wolska (Żory).

Finał (19 sierpnia o godz. 20 
w Teatrze Letnim w Szczecinie) 
uświetni koncert Michała 
Szpaka, jednego z najbarwniej­
szych ptaków polskiej sceny 
muzycznej, zdobywcy dru­
giego miejsca w talent show 
TVN X-Factor, laureata wielu 
nagród, m.in. Festiwalu Pio­
senki Polskiej w Opolu, w tym 
Grand Prix Złote Opole 2016. 
Jego dwa wydane dotychczas 
albumy, „Byle być sobą,, i „Dre­
amer”, uzyskały status po­
dwójnej platynowej i złotej 
płyty.©®
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Nowicki w drodze na koncert 
wpadł na mistrzostwa Europy

Justyna Święty-Ersetic:
Jest mi piekielnie przykro. 
Nie spodziewałam się tego^

Nowicki kupił bilety na koncert Bocellego trzy lata temu. 
- To było spełnienie moich marzeń - wyznał

Jakub Guder
redakcja@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Wpjdech 
Nowicki wśrodowy poranek 
wszedł do koła na Stadionie 
OlimpijskimwMonachhim 
i w pierwszym rzucie zapew­
nił sobie awans do czwartko­
wego finału rzutu młotem.

Czwartkowy finał rzutu młotem 
to wcale nie musi być bułka 
z masłem dla Pawła Fajdka 
i Wojciecha Nowickiego. Obaj 
przyznają, że sezon daje im się 
we znaki. Nowicki wprost 
stwierdził, że nie jest już wtałdej 
formie jakwEugenena mistrzo­
stwach świata, a Fajdek rzucił: - 
Jadę już na oparach. W czwartek 
o godz. 22 zaczynam wakacje.

Inna sprawa jest taka, że tym 
razem kandydatów do przekro­
czenia 8o metrów jest kilku. 
Oprócz Polakówto z pewnością 
Węgier Bence Halasz, który 
na niedawnym mityngu w oj­
czyźnie pokonał Fajdka. 
Do tego jest Norweg Eivind 
Hendriksen i Francuz Quentin 
Bigot. A medale tylko trzy.

Wojciech Nowicki był jed­
nym z pierwszych sportowców, 
którzy w środę rano pojawili się 
na Stadionie Olimpijskim 
w Monachium. Sprawę załatwił 
bardzo szybko - wystarczył je­
den rzut (78.78), by zapewnić 
sobie awans do finału.

- Takibyłplan, żeby wykonać 
to - tak jak zwykle - w pierwszym 
rzucie - stwierdził i przyznał, że 
dla niego wstawanie tak wcze­
śnie (młociarze zaczynali o 9:35) 
nie jest problemem. Jedynym 
problemem dla niego było to, że 
na stadionie jest dość duszno.

Wojciech Nowicki po mi­
strzostwach świata w Eugene za­
stanawiał się, czy przyjechać 
na mistrzostwa Europy. Jak przy­
znał - miał problemy z biodrem, 
ale później ból odpuścili dlatego 
pojawił się w Monachium.

- Przerwa między mistrzo­
stwami świata i Europy była 
bardzo długa i trudno zbudo­
wać formę. Czuję, że nie mam 
już takiego przygotowania jak 
w Eugene. Mistrzostwa świata 
były dla mnie docelową im­
prezą. Na tym się skupiłem i to 
tam chciałem wypaść jak naj­
lepiej. Bardzo się cieszę, że 
przywiozłem medal. A tutaj - 
zobaczymy, co wyjdzie. To już 
spokojny start. Może spadnie 
na mnie krytyka, ale mistrzo­
stwa Europy to dodatek star­
towy. Fajnie się jednak poka­
zać publiczności. Będę się bar­
dzo cieszył, jeśli w finale rzucę 
ponad 80 metrów. Mam już 
swoją formę i wiem, że to jest 
niewykonalne zbudować

drugi raz taką wysoką formę - 
opowiadał.

Nowicki zdradził, że w Eu­
gene na mistrzostwach świata 
rzucał z bolącym biodrem.

- Po starcie miałem dwa dni 
wolnego i coś mi w tym biodrze 
puściło. Wcześniej miałem coś 
zablokowane i był z tym mały 
problem. Nie ma co jednak na­
rzekać, bo zdobyłem tam 
srebrny medal, a wynik też mia­
łem niezły. Potrenowaliśmy tro­
chę, było lepiej i startujemy tu­
taj - opowiadał Nowicki.

Wszyscy chwalą klimat 
Stadionu Olimpijskiego i mi­
strzostw Europy. Dało się to 
poczuć zwłaszcza podczas 
wtorkowej sesji wieczornej, 
kiedy na trybunach zasiadło

kilkadziesiąt tysięcy kibiców.
- Stadion bardzo mi się po­
doba. Szkoda może tylko, że 
nie ma więcej zadaszenia dla 
kibiców, bo w pełnym słońcu 
jest naprawdę gorąco - stwier­
dził mistrz Europy z Berlina 
(2018).

Prosto z Monachium
- po czwartkowym finale - No­
wicki leci... na koncert Andrei 
Bocellego na Stadionie Narodo­
wym. Samolot w Warszawie lą­
duje przed południem w piątek, 
a koncert zaczyna się o godz. 20.

- Bardzo się cieszę, że Polski 
Związek Lekkoatletyki poszedł 
nam na rękę i kupił takie bilety
- uśmiecha się Nowicki, który - 
jak się okazuje - często słucha 
włoskiego tenora.

- Bilety kupiłem trzy lata 
temu. Przez pandemię się 
wszystko przeciągnęło. Bardzo 
zależało mi, żeby pójść na ten 
koncert, bo to było takie moje 
spełnienie marzeń - wyznał.

- Bardzo podoba mi się jego 
głos i to, jak potrafi wykonać 
utwory na przykład w duecie
- na przykład z Edem Sheera- 
nem. To jest poezja. Marze­
niem moim było, aby go po­
słuchać na żywo, przeżyć taką 
chwilę. Pewnie wystąpi z or­
kiestrą symfoniczną. Coś 
pięknego. Kiedyś byłem 
w Białymstoku na koncercie 
Perfectu, grab z orkiestrą i tam 
było można siedzieć całą noc. 
Poza tym to fajnie tak raz 
na jakiś czas wyjść, zwłaszcza 
że u sportowców z tym ciężko
- zakończył Wojciech No­
wicki, który - jak się okazuje - 
jest nie tylko kapitalnym spor­
towcem, ale też melomanem.

Paweł Fajdek rzucał w dru­
giej grupie, która zmagania roz­
poczęła o godz. 10:50. Jak 
na niego to były bardzo spo­
kojne kwalifikacje - w pierwszej 
próbie miał 75-78, a w drugiej 
79-76, co dawało mu już przej­
ście do finału.©®

Jakub Guder
redakcja@polskatimes.pl

LEKKOATLETYKA. - Jest mi 
piekielnie przykro - powie­
działa po swoim półfinało­
wym biegu na400m Justy- 
na Święty-Ersetic. Polka nie 
awansowała do środowego 
finału w Monachium.

To nie jest łatwy sezon dla Ju­
styny Swięty-Ersetic. Nie tylko 
ten, aleipoprzedni sezon przeci­
nają kontuzje, które nie pozwa­
lają jej wrócić do formy cho­
ciażby z 2018 roku, kiedy to 
wBerlimebiegałafenomenalnie 
i zdobyła dwa złote medale mi­
strzostw Europy - jeden indywi­
dualnie, drugi w sztafecie. Druga 
sprawa, że dziś jest zwyczajnie
0 cztery lata starsza, a czasu nie 
da się oszukać. Kolejną sprawą 
jest to, że rywalki mocno poszły 
do przodu. Aby w Monachium 
zdobyć złoto, trzeba będzie pew­
nie zakręcić się koło granicy 50 
sekund. Ona cztery lata temu 
uzyskała czas 50.40.

- Twardo stąpam po ziemi
1 wiedziałam, że nie pobiegnę

tutaj 50 sekund. Po memoriale 
w Chorzowie do samego końca 
zastanawiałam się, czy jest sens 
tu startować. Z drugiej strony 
jestem walczakiem. To nie 
w moim stylu poddawać się 
przed biegiem - stwierdziła, 
Święty-Ersetic, która w swoim 
biegu zajęła szóste miejsce 
(52.17). Wygrała Holenderka 
Femke Boi (50.60).

- Przed nami sztafeta. Dzi­
siejsze wyniki pokazały, że bę­
dziemy walczyć - dodała i przy­
znała, że po starcie na Stadionie 
Śląskim była trochę załamaną^

- Nie spodziewałam się ta­
kiego słabego wyniku. Trener 
mówił, że to był wypadek 
przy pracy i trzeba się od tego 
odciąć, ale wiem, że mam 
dziury w treningu. Do maja 
było dobrze, ale od kiedy wró­
ciłam z ostatniego obozu, to bo­
rykałam się z kontuzjami. 
W treningu zastępczym można 
być miesiąc - wyjaśniła. -*>

Półfinał sztafety 4x400 od­
będzie się w piątek przed połu­
dniem (11:40 i 11:51). Finał bę­
dzie miał miejsce w sobotę wie­
czorem (21:45). ©®

Justyna Święty-Ersetic nie dała rady powtórzyć sukcesu 
sprzed czterech lat, czyli złotego medalu indywidualnego

Lech i Raków walczą o Europę. Łatwiejsze zadanie ma Kolejorz
Filip Bares
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Lech Poznań 
i Raków Częstochowa roz­
poczną dziś zmagania 
w ostatniej rundzie elimina­
cji do Ligi Konferencji Euro­
py. Ich rywalami są F91Du- 
delange oraz Slavia Praga.

Teoretycznie łatwiejsze zada­
nie ma „Kolejorz”, ale jego 
forma w obecnym sezonie na­
kazuje podejść do rywalizacji 
z F91 Dudelange z dużą ostroż­
nością. W krajowej ekstraklasie

podopieczni Holendra Johna 
van den Broma zajmują... ostat­
nie miejsce, z zaledwie jednym 
punktem na koncie po trzech 
rozegranych spotkaniach.

- Pracujemy ciężko, żeby po­
prawić sytuację. Nienawidzimy 
przegrywać i muszę czasami się 
powtarzać. Brakuje nam wciąż 
skuteczności, ale też nad tym 
pracujemy, nad finalizacją akq‘i, 
czy dokonywaniem właściwych 
wyborów - powiedział po prze­
granym meczu ze Śląskiem tre­
ner John van den Brom.

Poznaniacy rywalizują w Li­
dze Konferencji po tym, jak od­

padli w l. rundzie eliminacji Ligi 
Mistrzów. W poprzedniej run­
dzie LK mieli kłopoty z Vikingu- 
rem Reykjavik - okazali się lepsi 
w dwumeczu od Islandczyków 
dopiero po dogrywce (0:1 i 4:1).

Natomiast F91 Dudelange zo­
stał wyeliminowany przez 
szwedzkie Malmoe FF w kwali­
fikacjach Ligi Europy. W re­
wanżu na własnym stadionie ry­
wal „Kolejorza” zremisował 2:2, 
ale pierwsze spotkanie przegrał 
0:3. Dudelange całkiem nie­
dawno, w eliminaqach Ligi Eu­
ropy w 2018 roku, okazało się 
lepsze od Legii Warszawa.

Świetnie w europejskich pu­
charach spisuje się Raków. 
W poprzedniej rundzie LK wice­
mistrz Polski bez kłopotów wy­
eliminował Spartaka Tmawa 
(2:0,1:0). W weekend niespo­
dziewanie jednak stracił punkty 
zJagiellonią.

- Nie widzę problemu w łą­
czeniu ligi i pucharów. Powin­
niśmy mecz z Jagiellonią wy­
grać, ale się nie udało. Tak 
po prostu zdarza się w pojedyn­
czych spotkaniach. Zmienili­
śmy dość mocno skład, a i tak 
pokazaliśmy, że można dobrze 
zagrać. Slavia to drużyna z in­

nej półki, będziemy jednak 
na pewno walczyć - powiedział 
trener Marek Papszun.

Rywalem piłkarzy spod Ja­
snej Góry w 4. rundzie elimina­
cji będzie wspomniana Slavia 
Praga, która w poprzedniej fa­
zie okazała się lepsza od Pa- 
nathinaikosu Ateny (2:0,1:1). To 
aktualny wicemistrz Czech, 
mający w składzie kilku repre­
zentantów kraju. Łącznie Slavia 
jest 13-krotnym mistrzem Cze­
chosłowacji i siedmiokrotnym 
mistrzem Czech (m.in. w latach 
2019-2021). Przed rokiem „czer­
wono-biali” byli przeciwnikami

Legii w decydującej fazie kwali­
fikacji Ligi Europy. W Pradze 
było 2:2, a rewanż przed własną 
publicznością warszawski ze1 
spół wygrał 2:1 i awansował 
do rozgrywek grupowych.

Z listy zarejestrowanych 
w Rakowie na mecz ze Slavią 
zniknęli Ben Lederman i Fabier 
Sturgeon. W przypadku tego 
pierwszego powodem jest kon­
tuzja barku. Polak urodzony 
w USA nabawił się jej w wyjaz­
dowym meczu z Górnikiem Za­
brze. Do pełnej sprawności 22- 
latek wróci dopiero za dwa mie­
siące. ©®
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SZACHY

Zryw zaprasza do grania na 64 polach. Integracyjny Klub 
Sportowy Zryw Słupsk to organizator wielu imprez szacho­
wych. Tym razem zaprasza na siódmy turniej w szachach 
szybkich P-15 w ramach X Grand Prix Słupska. Zawody odbę­
dą się w niedzielę (21 sierpnia). Granie zacznie się o godz. 10. 
Zapisy od godz. 9:45 w świetlicy Polskiego Związku Niewido­
mych przy al. H. Sienkiewicza 8 w Słupsku, (fen)

KOLARSTWO

Medale młodzików Na torze w Kaliszu odbyły się Mistrzostwa 
Makroregionu Młodzików. Robert Gośka zdobył złoty medal 
w sprincie i brązowy w wyścigu punktowym, Fabian Marynka 
był drugi na 250 m i piąty w sprincie, a Wiktoria Tatarzyn 
(wszyscy KK Ziemia Darłowska) czwarty w punktowym i siód­
my na 250 m. Z kolei Olivier Serafin (KK Ziemia Kołobrzeska) 
zdobył srebro w wyścigu punktowym i brąz na 250 m. (jak)

Szlifowali formę w Zieleńcu. 
Teraz ćwiczą w Słupsku

Panie grały w Sianowie

Młodziczki Victorii SP2 Sianów nie przegrały meczu

BOKS. Młodzi przedstawiciele 
boksu ze Słupskabyliwka- 
drze woj. pomorskiego i prze­
bywali na górskim zgrupowa­
niu w Zieleńcu, a teraz konty- 
nuują treningi już w słupskiej 
hali przy uL Ogrodowej.

Zieleniec to największy kurort 
narciarski w Kotlinie Kłodzkiej 
i jeden z największych w całej 
Polsce, który graniczy z Cze­
chami. W tej górskiej miejsco­
wości województwa dolnoślą­
skiego na dwunastodniowym 
zgrupowaniu przebywała 
młoda 33-osobowa kadra bok­
serska województwa pomor­
skiego. W tym gronie było 
ośmiu przedstawicieli Słup­
skiego Klubu Bokserskiego 
Energa Czarni oraz uczestnicy 
programu Aktywna Akademia 
Akademii Pomorskiej Słupsk. 
Wśród prowadzących zajęcia 
znajdowali się między innymi 
słupscy trenerzy: Marek Pa­
łucki i Eugeniusz Gołębiew­
ski, czyli byli pięściarze Czar­
nych, którzy mieli spory 
wkład medalowy w sukcesy 
słupskiego klubu pod koniec 
XX wieku.

KOLARSTWO. W Monachium 
(Niemcy) zakończyły sięmi- 
strzostwa Europy na torze.

W ostatnim dniu w keirinie wy­
startowały Marlena Karwacka 
(KK Lark Ziemia Darłowska) 
i Urszula Łoś (ALKS Stal Ocetix 
Iglotex Grudziądz). Obie Polki 
zakwalifikowały się do półfi­
nału. Darłowianka w swoim 
biegu zajęła 5. miejsce, co dało 
jej prawo startu w finale B. Za­
jęła w nim 2. miejsce, za Laurine 
van Riessen (Holandia). W koń­
cowej klasyfikacji keirinu Kar­
wacka uplasowała się na 8. po-

- Dla wszystkich chłopców 
i dziewcząt warunki do pracy 
były znakomite. Ze względu 
na wyjątkowy klimat Zieleniec 
jest wspaniałym rajem dla spor­
towców. Jedzenie też było 
pyszne. Główne założenia obo­
zowe (wycieczki piesze w góry, 
wytrzymałość biegowa, skocz- 
ność i sprawność ogólna) zo­
stały zrealizowane. Zadaniem 
dla wszystkich pięściarzy i pię- 
ściarek było dobre przygotowa­
nie do drugiej części sezonu 
2022 roku. Niektórzy szlifowali 
formę i zdobywali kondycję 
z myślą o zbliżających się mi­
strzostwach Polski młodzików 
U-14, które odbędą się od 26 
września do 2 października 
w Bytowie. Przepustki na by- 
towski ring ma pięciu zawodni­
ków ze Słupska. Są to: Jakub Ru- 
nowski, Jan Boryła, Sebastian 
Sasko, Antoni Wawrzyniak 
i Oskar Nowosielski. Obecnie 
nasze treningi koncentrują się 
na elementach techniczno-tak- 
tycznych w słupskiej hali 
przy ulicy Ogrodowej - oznajmił 
Marek Pałucki, który poza pracą 
szkoleniową pełni funkcję pre­
zesa SKB Energa Czarni, (fen)

zycji. W finale A Łoś uległa jedy­
nie aktualnej mistrzyni świata, 
Lei Sophie Friedrich (Niemcy), 
zostając wicemistrzynią Eu­
ropy. Przypomnijmy, że Kar­
wacka razem z Łoś i Nikolą Si- 
biak (Ziemia Darłowska) wy­
walczyły wcześniej w stolicy 
Bawarii brązowy medal w sprin­
cie drużynowym.

O podium w madisonie wal­
czyły w ostatnim dniu wycho­
wanki Ziemi Darłowskiej, siostry 
Daria i Wiktoria Pikulik (obecnie 
ATOM Deweloper Posciellux.pl 
Wrocław). Ostatecznie uplaso­
wały się na 5. pozycji, (jak)

KRÓTKO

PIŁKA RĘCZNA
Karnety na Superligę pań
Ruszyła sprzedaż karnetów 
na domowe mecze Młynów 
Stoisław Koszalin w PGNiG 
Superlidze Kobiet w sezonie 
2022/23 (obowiązywać będą 
także na mecze Pucharu Pol­
ski). Za normalny zapłacimy 
180 zł, a za ulgowy 100 zł. 
Przygotowana została rów­
nież oferta dla rodzin i posia­
daczy Koszalińskiej Karty Du­
żej Rodziny. Podano także, że 
bilety na mecze Młynów będą 
kosztować odpowiednio 20 
i 12 zł. - Ceny za karnety utrzy­
mane zostają na poziomie 
tych z poprzedniego sezonu. 
Podobnie będzie z biletami 
jednorazowymi. W dobie sza­
lejącej inflacji nie rozważali­
śmy nawet możliwości pod­
niesienia cen. Zależy nam 
na obecności i wsparciu kibi­
ców - powiedział Roman Gra- 
nosik, prezes klubu. Karnety 
można nabywać elektronicz­
nie na stronie prkoszalin.abi- 
let.pl. Pierwszy ligowy mecz 
Młyny rozegrają u siebie 10 
września z Galiczankę Lwów.

LEKKOATLETYKA
Żydówki w Wałczu
Po raz trzeci w Wałczu odbył 
się Mityng Lekkoatletyczny 
im. Zdzisława Krzyszkowiaka. 
Kilka czołowych lokat wywal­
czyli zawodnicy i zawodniczki 
z klubów Pomorza Środko­
wego: kobiety - 800 m - 3. Ka­
tarzyna Główczewska (ULKS 
Talex Borzytuchom) 2.13,69 
min; 1500 m - 3- Katarzyna 
Nowakowska (AML Słupsk) 
4.29,73 (rekord życiowy); 
mężczyźni - 300 m - 2. Modest 
Rękawek (Jantar Ustka) 35,42 s 
(rż); kategoria Ul6 -1000 m 
z przeszkodami - 2. Zuzanna 
Ptak - 3.43,48 (rż), 3. Maja 
Grzeszczuk (obie Pomerania 
Szczecinek) 3.50,58; 1000 m 
z przeszk. - 3. Jakub Borzęcki 
(KL Bałtyk Koszalin) 2.58,30; 
kat. U18 -1500 m z przeszk. -1. 
Roksana Piechowska - 5.01,72 
(rż); 2000 m z przeszk. -1. Re­
gina Piechowska - 6.35,02 (rż); 
2000 m z przeszk. -1. Mikołaj 
Wojciechowski (wszyscy Ta- 
lex) 6.40,13.

PIŁKA NOŻNA
Kotwica w TVP Sport
Zaplanowany na 3 września 
mecz 9. kolejki eWinner II ligi 
pomiędzy Kotwicą Kołobrzeg 
iGKS Jastrzębie będzie trans­
mitowany w TVP Sport. 
Transmisja rozpocznie się 
o godz. 11:30. (jak)

Jacek Wójcik
jacek.wojcik@gk24.pl

PIŁKA NOŻNA. Po raz 24. 
w Sianowie rozegrano Ogól­
nopolski Turniej Piłki Noż­
nej Kobiet im. Anny Bocian.

W rozgrywkach, którym patro­
nuje pierwsza reprezentantka 
Polski wywodząca się z Victorii 
SP2 Sianów (bramkarka), rywa­
lizowano w dwóch kategoriach 
o Puchary Marszałka Woje­
wództwa Zachodniopomor­
skiego pod Patronatem Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej.

W turnieju seniorek wystą­
piło sześć zespołów, które za­
grały systemem każdy z każ­
dym. Najlepiej zaprezentowały 
się dziewczęta z Ladies Soccer 
Team z Gorzowa Wlkp., które 
wygrały 4 mecze i jeden zremi­
sowały (13 pkt). Grająca w od­
młodzonym składzie drużyna 
Victorii SP2 zajęła 5. miejsce, 
zdobywając 4 punkty. Warto 
dodać, że w rolę trenerki siano- 
wianek wcieliła się 89-krotna 
reprezentantka Polski Jolanta 
Siwińska!

Najlepszą zawodniczką tur­
nieju zostałaZuzanna Czapiew­
ska z Tucholanki Tuchola, kró­
lową strzelczyń Anna Okule-

PIŁKA NOŻNA. W najbliższy 
weekend wystartują roz­
grywki w słupskich klasach 
A i klasach B.

Będzie to na pewno ciekawy se­
zon z uwagi na grę w klasie B 
kilku nowych zespołów.

Do gry powracają Błękitni 
Główczyce, którzy w sobotę spo­
tkają się z inną nową ekipą Star­
tem Łeba, który jako, że będzie 
występował w Charbrowie w na­
zwie ma również Chrobry (który 
wycofał się z rozgrywek w po­
przednim sezonie). Inną cieka­
wostką będzie gra w I grupie ze­
społu Błękitnych Tychowo. Ten 
zespół z województwa zachod­
niopomorskiego niejako po­
wraca pod skrzydła podokręgu 
słupskiego wktórymgrał za cza­
sów województwa słupskiego. 
Po raz pierwszy za to w okręgu 
słupskim powitamy Słupię Sulę­
czyno, która grała do tej pory 
w gdańskiej grupie klasy B. Oba 
zespoły szukają oszczędności 
i wybrały z tego powodu grę

wicz z LST Gorzów, a bram- 
karką Maja Krzepkowska z Błę­
kitnych Stargard. Końcowa ta­
bela:
I.Ladies Soccer Team Gorzów 513 26-3
2.KP Błękitni Stargard 5 10 19-4
3.Stal Jezierzyce 5 9 6-9
4.Tucholanka Tuchola 5 7 5-11
5.VictoriaSP2 Sianów 5 4 4-12
6.AP Drawsko Pom. 5 0 1-22

W kategorii młodziczek 
(rocznik 2010 i młodsze) za­
grały trzy zespoły (każdy z każ­
dym, mecz i rewanż). Najlepiej 
zaprezentowała się Victoria 
SP2, która wygrała 3 mecze i je­
den zremisowała. W zespole 
prowadzonym przez Klaudię

w słupskich klasach B. Nowym 
zespołem w drugiej grupie klasy 
B jest również drużyna KS By­
tów. W tej gmpie wystąpi też wy­
cofana z klasy okręgowej Lipni- 
czanka Lipnica, która na pewno 
będzie faworytem rozgrywek 
w tej gmpie klasy B. Z kolei 
w gmpie I klasy B Uczyć się po­
winny na pewno zespoły 
z Główczyc i Łeby.

KLASA A-GRUPAI
Mecze sobotnie:
Sokół Szczypkowice - Polo­

nez Bobrownik (godz. 17), Słu­
pia Kobylnica - Dąb Kusowo 
(15:30), Stal Jezierzyce - Wy­
brzeże Objazda (17), Echo Bieso- 
wice- Barton Barcino (17).

Mecze niedzielne:
Granit Kończewo - Diament 

Trzebielino (17), Lew Lębork - KS 
Damnica (17).

KLASAA-GRUPAII
Mecz sobotni:
Orkan Gostkowo - Zawisza 

Borzytuchom (17)

Majerczak i Joannę Sikorską 
wystąpiły: OUwia Kulesza, Zu­
zanna Perz, Kornelia Arabasz, 
Julita Dobrzańska, Hanna 
Grochowska (królowa strzel­
czyń - 5 goh), Nadia Tomkow- 
ska, Katarzyna Cynii, JuUa Ka­
czorowska, Zuzanna Kaczo­
rowska, Roksana Markowska, 
Lena Sobieraj i AUcja Bernat. 
Najlepsza zawodniczkę została 
WitaUna Kachumwska (AP 
Drawsko), a bramkarką Zu­
zanna Nowacka (Tucholanka). 
Końcowa tabela:
LUKS Victoria SP2 Sianów 4 10 7-4
2.Tucholanka Tuchola 4 4 4-3
3.AP Drawsko Pom. 4 3 2-6

Mecze niedzielne:
Granit Koczała - Lider Rych- 

nowy (14:30), VictoriaDąbrówka
- Urania Udorpie (12), Grom Na­
kla - Kaszubią II Studzienice 
(17:45), Zenit Redkowice - LKS 
Łebunia (14), Magie Niezaby- 
szewo - Błękitni Motarzyno 
(13:15).

KLASAB-GRUPAI
Mecz sobotni:
Błękitni Główczyce - KS Chro- 

bry/StartŁeba(l6)
Mecze niedzielne:
Start Łebień - Rowokół Smoł­

dzino (11), KS Zaleskie - Błękitni 
Tychowo (15), Szansa Siemianice
- Victoria Słupsk (15).

KLASA B-GRUPA II
Mecze niedzielne:
Słupia Sulęczyno - Sparta Ko­

narzyny (14), GKS Kołczygłowy
- Skotawa Budowo (14), KS By­
tów - Lipniczanka Lipnica (13), 
Baza 44 Siemirowice - WKS No­
żyno (12, Maszewo). ©®

(sten)

Ekipa ze Słupska podczas górskiego zgrupowania.
Od lewej stoją: Marek Pałucki i Eugeniusz Gołębiewski 
oraz ich podopieczni

Karwacka ósma w keirinie

Pierwsza kolejka w słupskich klasach A i B
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